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(Sprawy bieżące.)

Wiadomość, źe rząd zamyśla r o z w i ą ­
z a ć  w s z y s t k i e  s e jm y  i zaraz nowe wy­
bory rozpisać, mamy z bardzo dobrego źró­
dła, i jest też ona bardzo prawdopodobną z 
tego powodu, źe należy umożliwić odbywa­
nie równocześne sesji sejmowej z rajchsrato- 
wą, a do tego potrzeba, aby choć w prze­
ważnej części inni mężowie zasiadali w sej­
mie a inni w Radzie państwa. Obecnie tak 
się rzeczy mają, źe bardzo wielu, którzy 
muszą być wybrani do Rady państwa, są 
oraz członkami sejmów. Doskwiera to m ia­
nowicie centralistom.

Poczytujemy Czasowi za bardzo wielką 
zasługę, źe w sprawie w s p ó ln e j  a k c j i  
a n t i c e n t r a l i s t ó w  wszedł na jedyną 
możliwą dzisiaj drogę, pisząc w ostatnim 
numerze :

„Sonn- und Montags - Zeitung, dzien­
nik, który pomiędzy wszystkiemi organami 
federalistycznemi odznacza się praktycznym 
poglądem na sytuację, podziela przekonanie 
o potrzebie zjazdu, ale twierdzi, źe jest tylko 
moźebnym po wyborach. Z myślą tą spoty­
ka się nasz korespondent „ze wsi." Jakkol­
wiek porozumienie mogło było zjednoczyć 
siły autonomistów do walki wyborczej, przy- 
znajemy zupełnie, źe układ w wspólnej ak­
cji łatwiejszy między posłami j u ż  w y- 
b r a n y m i ."

Pochwalony zaś przez Czas organ fede- 
ralistów wcale nie jest bezwzględnie za obe­
słaniem Rady państwa, i właśnie w artykule 
„kongres federalistów" pisze: „Nadchodzą 
ciężkie czasy, już w najbliższych miesiącach 
zagrażają niebezpieczne wstrząśnienia. Kry­
zys finansowa ciągle jeszcze się wzmaga, 
choć pewni ludzie inaczej mówią, zaniknięcie 
wystawy powszechnej odsłoni nowe rany na­
szego kompleksu państwowego a do zawie­
dzionych nadziei przemysłowców inne jeszcze 
ważne przyłączą się trudności. Przy takich 
kłopotach nie wystarcza kompletna, ale f i k- 
cy  j n a  Rada państwa do bezpiecznego prowa­
dzenia spraw politycznych i ekonomicznych, 
choćby się nawet menerom obecnego systemu 
udało sklepać takie zebranie."

Zdaje się pewnem, źe w październiku 
cesarz niemiecki przybędzie na wystawę po­
wszechną do Wiednia. Z tego powodu pod­
noszą się znowu wiadomości o p o d r ó ż y  
c e s a r z a  d o  P e t e r s b u r g a .  Źe podróż 
ta  nastąpi, o tem wątpić nie można, jak i 
o tem, źe aż dopiero po zamknięciu wysta­
wy, t. j. po 30. października. Inne jednak 
pytanie, czy, jak twierdzi półurzędowy Nowy

Listy z wystawy powszechnej
w  W ie d n iu .

XXXII.
(Wyjazd szacha. Dlaczego prasa wiedeńska 

była mu nieprzychylną ? Skutki tego. Kilka 
słów ogólnych. Zgoda Orleanów z Burhonami. 
„Szkoła." Towarzystwo pedagogiczne. Papier. 
Jeszcze o fabrykacji zapałek Dydackiego. Obra­
zy z papieru Winiarskiego. Wzory kaligraficzne 
Karzera. Chromolitografia na płótnie. Litografia 
Salba. Kilka słów o fabryce obrazków świętych. 
Heliochromografie Nowickiego i Edera. Portrety 
powiększone Trzemeskiego. Fotografia Szuberta. 
Aparat telegraficzny Władysława Langiego.)

( J .  G.) Szach perski dzisiaj rano odje­
chał, może się więc skończą owe dowcipne 
w tutejszych gazetach opisy jego barbarzyń­
skich zwyczajów, które były zemstą za nie- 
udzielenie „subwencji" tak bardzo im po­
trzebnej dzisiaj, gdy najlepiej opłacający re­
klamy bankierowie pobankrutowali. Wiedeń­
skie gazety o nikim dobrego słowa nie na- 
piszą, dopóki się nie opłaci. Szach nie opła­
cił się „panom opinji", więc go też przed­
stawili jako ludożercę, nie mając żadnego 
względu na jego nieznajomość europejskiej 
etykiety i europejskich zwyczajów. Tę oko­
liczność, źe cesarzowa irechciała się widzieć 
z szachem, aby uniknąć bezceremonialności, 
którą wobec kobiet despoci Azji zachowują, 
wyzyskały dzienniki w taki sposób, źe szach 
wreszcie sam, a właściwie jego „sadrazam" 
(wielki wezyr) Mirza Hussein khan, upo­
mnieć się musiał o honor swojego pana. 
Artykuł w rządowej gazecie, przypominają­
cy obowiązki gościnności względem Nassred- 
dina nie skutkował; Tagblatty i Pressy je­
szcze nieprzyzwoiciej rozpuściły gębę, i kto 
wie, czy nie zaszkodziły wpływowi Austrji 
na odległym Wschodzie, któremu początek 
miał być dany przez zaproszenie szacha na 
wystawę powszechną. Persowie wyjechali 
niezadowolnieni, jakkolwiek cesarz wszystko 
czynił, ażeby im pobyt w stolicy uczynić 
najprzyjemniejszym. Posiadanie tak wyuzda­
nego dziennikarstwa jak wiedeńskie, jest 
prawdziwem nieszczęściem państwa, żadna 
bowiem sprawa rozwinąć się w niem pomyśl­
nie nie może, żaden rząd wobec takiej 
prasy rządzić dobrze nie potrafi. Niestety 
prasa wiedeńska była i jest jeszcze ponie­
kąd dzisiaj wzorem, który u nas starają się 
naśladować.

Po wyjeździe szacha mają dzienniki 
książąt Orleańskich do zabawy. Przyjechali
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Prmdbl., podróż ta „należycie" zajmować 
będzie dyplomację europejską.

W Poli uzbraja się a u s t r j a c k a  e- 
s k a d r a, która pod wodzą kontradmirała 
Sternecka ma popłynąć na wody hiszpańskie, 
dokąd ją  już w tych dniach wyprzedzić ma 
korweta „Fasana".

W drugiej połowie b. m. zaczną się 
narady komisji względem ułożenia projektu 
ustawy o k w a t e r o w a n i u  w o js k a ,  zło­
żonej z reprezentantów rządu austriackiego 
i węgierskiego i ministra wojny, aby w obu 
połowach państwa była- norma jednakowa.

P o c z t m i s t r z e ,  expedjenci pocztowi 
i ekspedytorowie pocztowi mogą na podsta­
wie najwyższego postanowienia nosić unifor­
my, przepisane dla rzeczywistych państwo­
wych urzędników pocztowych z następujące­
mu odmianami: Pocztmistrze mają odznakę 
dziesiątej a ekspedjenci pocztowi jedenastej 
klasy, to jest: pierwsi mają dwie a ostatui 
jedną srebrną rozetkę na kołnierzu. Guziki 
na mundurze mają być białe z c. k. orłem. 
Expedytorowie pocztowi mogą nosić taki sam 
ubiór z pomarańczowemi kołnierzami i La­
kierni samemi wyłogami; na kołnierzu znaj­
dować się mają srebrne trąbki pocztowe. 
Pocztmistrze, którzy obok załatwiania czyn­
ności manipulacyjnych utrzymują konie, 
mogą i nadal przy uroczystościach nosić 
uniformy galowe, których dotąd używali.

Na kongres międzynarodowy p r o d u ­
c e n tó w  ln u , mający się zebrać w tych 
dniach we Wiedniu, zaproszeni zostali przez 
jeneralnego dyrektora br. Schwarza pp. Zyg­
munt Strusiewicz z Dnblan, Mieczysław Da- 
rowski ze Lwowa i Wacław Hudec z Bródek.

Pod koniec bieżącego tygodnia zbierze 
się w Wiedniu międzynarodowy k o n g r e s  
reprezentantów k a s  z a l i c z k o w y c h .  
Lwowska kasa zaliczkowa wysyła także de­
legata.

Rnch wyborczy.
Popłoch wywołany cholerą i w okolicach 

górzystych odbywające się żniwa utrudniają 
bardzo akcję wyborczą — i tak np. po­
dobno z tego powodu nie mógł przyjść do 
skutku naznaczony w tych doiach zjazd ko­
mitetu w Kossowie, na którym między inne- 
mi miała być dalej prowadzoną sprawa ugo­
dy narodowej.

Podobny zjazd miał się dnia 11. b. 
m. odbyć w Stanisławowie. W Słowie czy­
tamy: „Nadesłano nam komunikat pod np. 
„Ugoda w Stanisławowie", podpisany przez 
ks. Eliasza Mardorowicza z Pasieczny i dr. 
Ignacego Kamińskiego burmistrza m. Stani­
sławowa, z którego dowiadujemy się, źe 
tylko wtedy mogłaby utrzymać się zgoda 
między Rusią a reprezentantami polityki

i w sam czas, ażeby służyć za cel dla strzał
dowcipu wiedeńskiego. Hrabia Paryża i ksią­
żę Joinville złożyli w Frohsdorfie wizytę 

j hrabiemu Chambordowi, to znaczy Orleano- 
wie pogodzili się z Burbonami, w celu naj­
szybszego obalenia rzeczypospolitej we
Francji.

Nie moją rzeczą wdawać się w kombina­
cje, do jakich fakt zgody dwóch dynastji pre­
tendujących do tronu Francji nastręcza sposo­
bność, wspominam tu tylko o nim, bo na 
wystawie i pod jej pozorem snują się nici, 
które starczą na długi wątek historycznego 
pasma. My jednakże, bacznie a spokojnie 
wszystko obce uważając, wracajmy do wła­
snej osnowy, na której wytrwała i rozumna 
praca we wszystkich kierunkach potrzeb 
społecznych, utkać powinna wzory siły, która 
prawo rewindykuje i prawo uadaje.

List przeszły poświęciłem książkom 
polskim na wystawie a zapomniałem napisać, 
że pomiędzy niemi jest kilka roczników 
„SzKoły", którą kolejno we Lwowie redago­
wali panowie Maszkowski, Bronisław Trza­
skowski, Paulin Święcicki, Stanisław Sobie­
ski, a wreszcie objął jej redakcję p. Zyg. 
munt Samolewicz, którego widziałem pomię­
dzy badającymi przedmioty szkolne na wy­
stawie. „Szkoła" może jeszcze nie zasłużyła 
na to, ażeby ją wyszczególniać wśród innych 
pism, nie doszła bowiem do pożądanej do­
skonałości i porównaną być nie może z wy­
borną „Szkołą Polską" którą przed laty 
dwudziestu redagował w Poznaniu Ewaryst 
Estkowski, założyciel „Towarzystwa pedago­
gicznego" w Wielkopolsce, a które z powodu 
złych rządów pruskich już dawno także 
rozwiązać się musiało. Zwróciliśmy jednakże 
uwagę na nią, pamiętając, źe baczność pu­
bliczna bywa dobrym bodźcem i źe należy 
się jej obszerniejsza wzmianka jako organo­
wi najpożyteczniejszogo w zaborze austriac­
kim Towarzystwa.

Że Towarzystwo pedagogiczne jest naj- 
pożyteczniejszem, dowodzić nie potrzeba, 
dość jest przypomnąć jego inicjatywę w usta­
wie urządzającej szkoły ludowe w Galicji, 
oraz wpływ jego kształcący i umoralniający 
na nauczycieli ludu, tych prawdziwych siew­
ców lepszej przyszłości Polski. Towarzystwo 
pedagogiczne liczy członków 2600, prawie 
samych nauczyiieli i nauczycielek, jest to 
więc liczba bardzo już poważna. Dzieli się 
na 38 oddziałówprowincjonalnych i na zarząd 
główny, który przebywa we Lwowie. Preze­
sami jego byli pp. Maszkowski, Strzelecki a 
obecnie został prezesem Z. Sawczyński. Za- 

* niedbane wychowanie kobiet zwróciło także 
.  uwagę Towarzystwa. Utrzymuje ono swoim 

kosztem cztery gimnazja żeńskie a pobudziło 
' wyższe nawet władze do gorliwszego starania

polskiej w Stanisławowskiem, „„jeżeli przy- 
tem interes ruski żadnego uszczerbku nie 
poniesie. ““ Dalej powiada komunikat, źe 
„„członkowie ruscy komitetu dobrze zasta­
nowili się nad projektem przez dr. Kamiń­
skiego przedłożonym, przechodząc, dyskutu­
jąc i zmieniając punkt po punkcie, czego 
dowodem jest projekt załączony (już nam 
wiadomy), na którego wydrukowanie w obu 
językach i rozesłanie do ruskiej inteligencji 
powiatu członkowie ruscy się zgodzili, za­
praszając na 11. sierpnia na walne zebranie, 
od którego zależeć będzie przyjęcie albo 
nieprzyjęcie projektu jak i dalsze pokiero­
wanie sprawy; a na każdy sposób byłoby 
poźądauem, aby Ruś powiatu Stanisławow­
skiego w tym dniu jak najliczniej reprezen­
towaną była."“

Odezwę tę, jak donosi Słowo, przysłał 
mu ks. Mardorowicz; szkoda, że nie nade­
słano jej w obu językach i p;smom polskim, 
którym przecie na tej sprawie niemniej jak 
Słowu zależy. Dowiadujemy się dalej ze 
Słowa, że popełniono przy wysyłaniu tej o- 
dezwy niezręczność, polskie a nie ruskie e- 
gzemplarze wysławszy np. do ks. Macieliń- 
skiego w Koropcu. Na tej odezwie czyli za­
proszeniu niema już podpisu ks. Strutyń 
skiego z Jamnicy, i zdaje się że Słowo pra­
wdę doniosło w numerze z d. 9. bm., iż ks 
Strutyński wystąpił Jz komitetu ugodowego. 
Wątpimy tylko, aby wystąpił z tych pobu­
dek, jakie mu Słowo podsuwa, pisząc, że on 
„jako człowiek mir kochający wstąpił był 
wprawdzie do ugodowego komitetu stanisła­
wowskiego, wszakże przekonawszy się na je ­
go posiedzeniach, że Polakom chodzi tylko 
o ich osobiste, specyficznie polskie cele, a 
nie o dobro całego kraju i wszystkich one- 
go mieszkańców, wystąpił z komitetu ugodo­
wego i nadal w nim na takich jak dotych­
czasowe podstawach działać nie zamierza." 
Właśnie bowiem interes specyficznie polski 
wymaga ugody Rusinów z Polakami, i (o 
nictylko dla przypadkowego aktu wyboru do 
Rady państwa, do którego jak słusznie Czas 
twierdzi, możemy się obejść bez pomocy 
Izraelitów i Rusinów, bo koniec końców nas 
nie zjedzą jeszcze centraliści — ale na za­
wsze, a więc ugody, któraby była dla Rusi­
nów pod każdym względem korzystną.

Pobudki, które skłoniły ks. Strutyńskie- 
go do wystąpienia z kola ugodowego, mogły 
być rozmaite, prywatce, publiczne, mogły 
dawać n ie z b y t swiotne świadectwo jego wy­
trwałości politycznej — ale nie mogły być 
wprost sprzeczncmi z uczciwością, jakie mu 
podsuwa Słowo.

Zresztą w sprawach tak ważnych a do­
piero zainicjonowanych, jak ta ugoda, nałoży 
zawsze być przygotowanym na chwiejność

o dobre wychowanie kobiet. Jak w każdej 
rzeczy ludzkiej, i w sprawach Towarzystwa 
można znaleźć ciemne punkta, wszakże pra­
wdziwą pociechę sprawia, źc tych punktóv 
jest niewiele i źe Towarzystwo zasłużyło na 
uznanie powszechne.

Papieru do pisania i drukowania z fa­
bryk zaboru austrjackiego nic znalazłem na 
wystawie. Oprócz bowiem papieru maszyno­
wego, robionego z masy drzewnej przez F i ­
j a ł k o w s k i e g o  w Bielsku, i papieru na 
cygareta z fabryki W e js e r a  i H ol z e r a  w 
S a s s o w ie ,  innych okazów niema. Czerlań- 
ska papiernia nie jest reprezentowaną. Za­
niedbanie tak ważnej gałęzi przemysłu po­
winno zastanowić dobrze myślących, i zwró­
cić część kapitału do fabrykacji papieru. 
Drukarnie nasze sprowadzać go muszą z da­
leka, częstokroć aż z Wiednia, dlaczegóż nie 
miały by go breć zc swoich fabryk, gdyby 
te dostarczały go w gatunkach dobrych? 
Nasze fabryki mogłyby papieru dostarczać 
taniej niż czeskie i niemieckie, robotnik bo­
wiem u nas tańszy, a łatwość w zbieraniu 
szmat wielka. — Dostawa szmat z Ru­
munii, z Turcji, gdzie wyrzucają je na po 
dworze i na drogi, nie byłaby także zbyt 
kosztowną, a hojnie opłacałaby się przez to, 
źe papiernie nasze mogłyby całą Rumunię 
w papier zaopatrywać. Podniesienie więc 
przemysłu papierowego w Galicji do takiego 
przynajmniej stopnia, na jakim znajduje się 
w królestwie Boiskiem, należy do zadań do­
brego narodowego gospodarstwa. Nakład tu 
jak, i w fabrykacji zapałek, nie byłby nad 
możność naszą.

Co się tyczy tych ostatnich, wspomnieć 
mi wypada, źe p F r a n c i s z e k  D y d a c k i ,  
o którego wystawie zapałek już pisaliśmy, 
przywiózł niedawno zo Lwowa do Wiednia 
modele wynalezionego przez siebie przyrządu 
do nakładania zapałek n i maszynę, którego 
używa we własnej fabryce z wielkim pożyt­
kiem, bo przy pomocy tego przyrządu robo­
tnik zarabia dziennie więcej jak zwyczajnie 
0 -5°/„. Oprócz tego przywiózł wynalezioną 
przez siebie masę do maczania patyczków, 
która daje płomień biały, bez najmniejszego 
dymu. Czy wynalazki te będą przyjęte na 
wystawę, na którą nic już nie przyjmują, 
czy tez nie, obowiązkiem naszym było za­
notować postęp w fabrykacji, spowodowany 
przez naszego ziomka. Pan Dydacki posiada 
we Lwowie fabrykę zapałek od roku 1861. 
Zatrudnia w niej i po za nią 100 robotni­
ków. Jest to więc zakład na większą skalę. 
Drugą, filialną fabrykę zapałek ma zamiar 
p. Dydacki załozyć w Stanisławowie, gdzie 
o materjał wyborny bardzo łatwo, i zkąd 
transport na Multauy gotowych zapałek nie 
jest kosztowny. Zapałki p. Dydackiego nie

tego lub owego, który zrazu z calem sercem 
jej się chwycił, wszelako, byle godziwie 
były prowadzone, zawsze zastęp przystę­
pujących bywa daleko liczniejszy jak odstę­
pujących, i z najzagorzalszych Szawłów stają 
się często najgorliwsi Pawły. Taka to już 
natura ludzka!

Z wystąpienia ks. Strytyńskiego z ko­
mitetu stanisławowskiego zrobiły Pressy i 
Blatły  wystąpienie wszystkich Rusinów, w 
tym komitecie zasiadających. Tymczasem 
Słowo już w drugim numerze nawołuje, aby 
naśladowano ks. Struty ńskiego; ale dotych­
czas — nadaremnie!

Obecne stanowisko prawne sto­
warzyszeń zarobkowych 1 ekono­

micznych w Austrji.
Stowarzyszenia zaliczkowe i kredytowe, 

produkcyjne, spożywcze, spółki dla nabywa­
nia tanich mieszkań, dla hurtownego kupna 
niektórych artykułów potrzebnych do co­
dziennego utrzymania itp. korporacje z nie­
ograniczoną liczbą członków, mające na ce­
lu: na wspólny zysk i stratę, a za solidarną 
odpowiedzialnością ułatwiać zaoszczędzenia 
a lb » przynosić zyski swoim członkom, do nie­
dawna nie miały w Austrji odpowiednio u- 
normowanej opieki prawnej.

Pociągało to za sobą podwójną niedo­
godność : raz, źc nie mając stanowiska pra­
wnego, określonego ze ścisłą precyzją, nie 
mogły zdobyć sobie w prowadzeniu intere­
sów pieniężnych takiego zaufania jak insty­
tucje, postawione pod opiekę kodeksu han­
dlowego, a powtóre, źe pomimo ich czysto- 
ckonomicznycb właściwości, gdy zawiązanie 
jakiegoś podobnego stowarzyszenia nie podo­
bało się dotyczącemu referentowi w namiest­
nictwie, mógł on je ni z tego ni z owego 
podciągnąć pod kategorję staatsgefdhrlich — 
i zawiązania wzbronić. Taki los spotkał np. 
B a z a r  p o l s k i  w Cieszynie, który aż do 
chwili wejścia w życie nowej ustawy o spół­
kach, nie mógł ukonstytuować się z powo­
du oporu niemieckich urzędników na 
Szlązku.

Otóż nowa ustawa o stowarzyszeniach 
zarobkowych i ekonomicznych z dnia 9. 
kwietnia 1873 usuwa te niedogodności, o- 
kreślając takie korporacje jako zbiorowo
pi ZCHSięOIOl hi Włt, puoiatlt»jŁ|vc 5vuutill(ł(j uuu
mioną przedsiębiorstw przemysłowych i han­
dlowych, i podciągając je z tego powodu pod 
rygor prawa handlowego, z odpowiedaiem u- 
względnieniem właściwości ich ustroju. We 
Francji i w północnych Niemczech istnieją 
już specjalne ustawy dla spółek ekonomicz-

ustępują wiedeńskim, i zastąpić je powinny 
w handlach naszych.

Od fabryk papieru, o których powyżej 
pisaliśmy, łatwe mamy przejście do obrazów 
ze strzyżonego papieru, robionych przez p. 
W ła d y s ła w a  W i n i a r s k i e g o  z Łopaty- 
na. W tejże sali, w której są fotografie, za­
wieszono zostały w złoconych ramach trzy 
jego obrazy, kunsztownie i pięknie ułożone 
z papieru czarnego albo szarego, wyciętego 
nożyczkami. Pierwszy wyobraża cmentarz, to 
jest kilka krzyży pod zawieBzonemi gałęzia­
mi drzew; drugi przodstawia wypływające z 
pomiędzy liści brzozy powietrzne widmo ze 
skuterai rękam i; trzeci z szarego papieru róg 
z kwiatami fantastycznie powiązanemi. Ro 
bota p. Winiarskiego zasługuje na wzmian­
kę jako dzieło cierpliwości, pracy i gustu.

Pracowitą także robotą jest kaligrafi­
czne pout-pourri, ułożone i napisane przez 
p. J. K a r z e r a ,  kaligrafa we Lwowie, za­
wieszone w ramach za szkłom, a zawierają­
ce bardzo piękno wzory pisma polskiego, ru­
skiego, niemieckiego i żydowskiego w ró­
żnych charakterach.

A. No w ó lce  ki, księgarz z Krakowa, 
rozwiesił na ścianie pierwszą próbę chromo- 
litografii na płótnie, przyrządzonem na ten 
cel wodług nowego, przez p. Nowoleckiego 
wynalezionego sposobu. Są to herby Polski 
i województw naszych.

M. S a lb , litograf z Krakowa, nadesłał 
oprawne album, zawierające ryciny, wykona 
nc w jego litograficzno-artystycznym zakła­
dzie. Gdyby p. Salb był na ścianie rozwie 
sił te ryciny, roboty jego nie byłyby uszły 
oka przechodzących; w albumie mało je kto 
widzi, nic każdy bowiem wie o tem, że wol­
no album otwierać. Przejrzeliśmy jego 
karty, i znaleźliśmy roboty, które porównać 
się mogą z litografiami warszawskiemi M. 
Fajansa. Nic będziemy wymieniać rodzaju i 
treści rycin, zapewnić tylko możemy, źe wy­
konane są starannie, odbite czysto, i że me­
dale, przyznane p. Salbowi na wystawach w 
Krakowie w 1869 i w 1872, zostały rzeczy 
wiście zasłużone.

Wystawa litografii ilaje nam powód do 
przypomnienia o wielkiej potrzebie założe­
nia fabryki obrazków świętych. Odbyt ich u 
nas jest bardzo wielki. Pod kościołami na 
jarmarkach, odpustach pełne są stragany 
tych obrazów i obrazków, z Czech lub z Ba- 
warji sprowadzonych a zaopatrzonych w nio- 
micckie napisy, których włościanin nasz nie 
rozumie. Fabrykacja obrazków byłaby u nas 
dobrem przedsiębiorstwem, a oddaćby mogła 
usługi obywatelskie, gdyby oprócz napisów 
w ojczystym języku imion i nazwisk świę­
tych, umieszczała pod obrazkami opisy wy­
padków z ich życia ze Skargi lub z Jaro-

nvch od sześciu lat — w Austrji teraz do­
piero wypełniono tę lukę w ustawodaw­
stwie.

Jak już nadmieniono, ustawa z 9. kwie­
tnia 1873 obejmuje tylko takie stowarzysze­
nia, które nie mają ograniczonej liczby u- 
czestników, jak np. spółki komandytowe 
(liczbą osób) albo akcyjne (liczbą akcyj.)

Do wejścia w życie stowarzyszenia, po­
trzeba: 1) ustanowienia firmy; 2) spisania 
statutu — i 3) zaciągnięcia w rejestr spółek, 
które w myśl wydanego dla uzupełnienia po­
wołanej ustawy rozporządzenia z dnia 14. 
mąja br. ministerstw sprawiedliwości, spraw 
wewnętrznych, handlu i finansów mają być 
osobno prowadzone przy każdym sądzie 
handlowym i przy wszystkich innych trybu­
nałach, upoważnionych do załatwiania spraw 
handlowych.

Firma m u s i  wypowiadać cel stowarzy­
szenia (tj. alegoryczne nazwy nie są dozwo­
lone), do jej brzmienia muszą być; dodane 
słowa „spółka protokołowana8, i należy o- 
kreślić, czy opiera się na solidarnej poręce 
ograniczonej lub nieograniczonej.

Statut ma zawierać: 1) brzmienie firmy 
i siedzibę stowarzyszenia; 2) cel przedsię­
biorstwa; 3) czas trwania, jeśli jest ograni­
czony; 4) warunki przystąpienia i wystąpie­
nia ; 5) kwotę udziałów; 6) zasady zestawia­
nia bilausu, obliczania zysku, kontroli i roz­
działu zysków i strat na człouków; 7) prze­
pisy co do wyboru zarządu i urzędników; 
8) sposób zwoływania zgromadzeń; 9) wa­
runki głosowania; 10) określenia co do ilo­
ści głosów, potrzebnych dla prawomocności 
rozmaitych uchwał; 11) sposób publikacji 
spraw spółki; 12) określenie granic odpo­
wiedzialności solidarnej poręczających człon­
ków; 13) wymienienie członków pierwszego 
zarządu i osób, które mają dokonać zapro- 
tókołowauiu spółki.

Przed zaprotokołowaniem firmy stowa­
rzyszenie prawnie nie istnieje, i za to, eo 
przedtem zrobiono w jogo imicuiu, są wyko­
nawcy odpowiedzialni osobiście i solidarnie.

Pod karą 100 zlr. potrzeba podać wła­
dzom politycznym po zaprotokołowaniu fir­
my brzmienie statutu do wiadomości.

Każda zmiana statutu ma być notyfiko­
wana sądowi handlowemu, i uwidoczniona w 
rejestrze spółek w taki sposób, jakby zacią­
gano nową firmę.

§. 12. ustawy przyznaje ekonomicznym 
stowarzyszeniom prawo zawierania układów, 
uubywunin właBnoM i inny°>» r<-aw l*«>alnvch. 
także gruntów, i wyatępywanin wobec sądu 
jako powód lub oskarżony.

§. 13. orzeka, iż do wszystkich stowa­
rzyszeń, mających za przedmiot wyłącznie 
lub częściowo intoresa handlowo, mają być 
zastosowane w reguło przepisy kodeksu han-

szewicza wyjęte, zdania i myśli z Mickiewi­
cza, Brodzińskiego, Krasińskiego i in­
nych znakomitych pisarzy wydobytej gdyby 
wreszcie nie zaniedbywała świętych polskich, 
zdarzeń historycznych polskich i wizorun- 
ków wielkich naszych ludzi. Wzory niemie­
ckie, jakicmi uaszc chaty i domy zaopa­
trują stragany kościelne, psują gust i nic 
mają żadnego wpływu na rozbudzenie wyż­
szych myśli i poczuć w naszym ludzie. Po­
trącamy nawiasowo o ten ważny przodmiot 
w nadziei, że ludzie dobrej woli nie pozwolą 
mu upaść i utworzą nową tę, u nas tak po­
trzebną galęź przemysłu.

Fotografowie polscy nie tylko pod rzą­
dem moskiewskim umieli przemysł swój roz­
winąć i doprowadzić go do pewnej doskona­
łości, ale i pod panowaniem austrjackiom 
postawili go na wysokim stopniu udoskona­
lenia. Jedni Fraucuzi tylko i Włosi zrównać 
się z nimi mogą. W Wiedniu nic robią le­
pszych fotografii niż u nas we Lwowie lub 
w Krakowie. Pomiędzy zaś naszymi z zabo­
ru austrjackiego, reprezentowanymi na wy­
stawie wiedeńskiej, pierwsze miejsce należy 
się pp. A. Nowickiemu, J. Ederowi, Trze- 
meskiemu i Szubertowi.

Panowie A. N o w ic k i  i J. E d e r  ze 
Lwowa wystawili 26 belioehromogratii różnej 
wielkości, pomiędzy niemi portret J. I. Kra­
szewskiego i samego Edera. Chociaż za­
zdrość niemiecka umieściła ich wystawę w 
najodleglejszym kącie, zastawionym różnego 
rodzaju aparatami fotograficznemi, w którym 
oświetlenie niekorzystne ua szklistej po­
wierzchni dziwno odbija refleksa, przecież 
wystawa ich zwraca uwagę i podoba się 
wszystkim. Portrety heliochromograflcznu w 
kolorach naturalnych, zatrzymanych i usta­
lonych za pomocą światła, eeliyą prawdą i 
życiem. Pan N ow ie'i, który jest wynalazcą 
belioehromogratii, stanowiącej rzeczywisty 
postęp w sztuce fotograficznej, a dążącej 
do utrwalenia na wieki wizerunku jaki się 
odbija, nio popsuł sobie gustu na wzorach 
niemieckich, niema bowiem na jogo portre­
tach owych zażółconyeh cieni i mocno kar­
minowych ust, psującycb harmonię całości, 
a chociaż nic pędzel lecz światło nakłada w 
heliochromografii kolory, to jednakże potrze­
ba mieć i tutaj artystyczne poczucie miary, 
ażeby wystawiając na działanie promieni 
słońca, zatrzymać koloru tyło tylko, ile gust 
wykształcony i prawda wymagaja. Za pomo­
cą wynalazku p. Nowickiego można zdejmo­
wać obrazy także i w jednym, to jest czar- 
uym kolorze. Odbicia metaliczne z figur i z 
medali przewyższają wszystkie znane dotąd 
sposoby. Godnym jest także podniesienia 
ten szczegół, że powiększania obrazów wyko­
nywane sposobem heliochromograficznym bez



dlowego, oduoazące się do kupców. Więc mo­
gą teraz te stowarzyszenia przyjmować t. z. 
cichych spólników, i wchodzić w spółkę z 
innemi przedsiębiorstwami, ustanawiać peł­
nomocników dla handlowych interesów i pro- 
kurzystów w myśl przepisów §§. 250—205 
kodeksu handlowego; obowiązują je też orze­
czenia tegoż kodeksu co do procentów, pro- 
wizyj i utrzymywania rachunków ciągłych 
(Conto-corrente), przekazów kupieckich i kwi- 
towaó.

Co się zaś tyczy przepisów prawa han­
dlowego co do firm i obowiązku prowadze­
nia ksiąg kupieckich, to obowiązują one 
wszystkie stowarzyszenia ekonomiczne bez 
wyjątku, nawet te, które niemają cechy przed­
siębiorstw handlowych. Za prowadzenie ksiąg 
odpowiedzialny jest zarząd. Zarząd jest też 
obowiązany w pierwszych sześciu miesiącach 
każdego roku ogłaszać sprawozdanie, które 
ma zawierać: liczbę uczestników w chwili 
zamknięcia bilansu, liczbę nowo przyjętych 
w ciągu roku administracyjnego uczestników 
i tych, którzy wystąpili, z wymienieniem kwot, 
udziałów.

Rozdział ligi (§§. 15—35) zawiera po­
stanowienia co do praw i obowiązków zarzą­
du, Rady nadzorczej i walnych zgromadzeń, 
mało się różniące od przepisów dotychczas 
praktykowanych w podobnych s owarzysze- 
niach.

§. 37. orzeka, że stowarzyszenie ekono­
miczne może być rozwiązane przez władze 
polityczne tylko za uchwałą sądu karnego, 
gdy przekroczy normowany statutem zakres 
działalności. Stowarzyszenie może być roz­
wiązane także w drodze konkursu lub przez 
dobrowolną likwidację.

§§. 41—52 zawierają przepisy szczegó­
łowe eó do formalności przy przeprowadze­
niu przymusowej lub dobrowolnej likwidacji, 
w ogólności takie same jak dla wszystkich 
przedsiębiorstw handlowych. Postanowienie 
końcowe tego rozdziału orzeka, że przy likwi­
dacji Towarzystw ekonomicznych ugody przy­
musowe z wierzycielami nie dopuszczają się.

Po zamknięciu postępowania konkurso­
wego, gdyby majątek stowarzyszenia nie wy­
starczył na pokrycie pasywów, wierzyciele 
mają prawo dochodzić swoich należytości na 
członkach zbankrutowanego stowarzyszenia, 
a egzekucja tych należy tości ma odbywać się 
w drodze sumarycznej. Termin przedawnie­
nia pretensyj do Towarzystwa ustanowiony 
jest na dwa lata. Obowiązek solidarnej po- 
ręki cięży na każdym uczestniku spółki bez­
warunkowo przez rok cały po wystąpieniu 
lub rozwiązaniu spółki, jeżeli statut nie po­
stanawia jeszcze dłuższego terminu trwania 
solidarnej odpowiedzialności członków.

Każde uchybienie przepisom co do za- 
protokołowywania w sądzie handlowym firmy 
stowarzyszenia, członków zarządu, prokurzy- 
stów a względnie członków komisji likwida­
cyjnej, karane ma być grzywną aż do 100 
złr. na ubogich; zboczenie od przepisanego 
statutem przedmiotu działalności (o ile nie 
zachodzi kwcstja kryminalna) pociąga za so­
bą grzywnę aż do 300 złr. — i oba te wy­
kroczenia nie mogą być karane aresztem. 
Członkowie zarządu, pełnomocnicy i człon­
kowie komisyj likwidacyjnych mają być ka­
rani aresztem aź do trzech miesięcy za 
wszelkie uchybienia w spisywaniu protoko­
łów walnych zgromadzeń, w zamknięciach 
rachunkowych, bilansach, sprawozdaniach i 
rejestrach członków — o ile nie ściągną na

używania przyrządów powiększających , dają 
bardzo piękne i niewymagające prawie re­
tuszu odbicie. P. Józef Eder, wspólnik p. 
Nowickiego, przyczynił się wiele do wydo- 

v śkonaleńia heliochromografii, czem zasłużył 
sobie na miano fotografa prawdziwie p o-
stępowego.

E. T rz e m e sk i, fotograf ze Lwowa, u- 
rządził wspaniałą wystawę dziesięciu portre­
tów powiększonych a niezmiernie starannie 
retuszowanych. Przedstawiają one cztery 
kobiety pełne wdzięków, dwóch chłopców na 
tle pięknych pejżażów, dwoje dzieci, z któ­
rych jedno z krzyżem w ręku, dwóch chło­
paczków w krakowskich pasach, i konia. 
Chociaż wolelibyśmy, ażeby mniej było sza­
rego kolorytu w powiększonych portretach 
p. Trzemeskiego, przecież przyznać musirny, 
iż zajmują one jedno z pierwszych miejsc 
pomiędzy tego rodzaju robotami na wystawie.

P. A. S z u b e r t  z Krakowa w niewiel­
kiej ramio umieścił bardzo ładne odbicia z 
obrazów: Matejki (Kopernik), Gryglewskie- 
go (sala), Cynka (Anna Jagiellonka w ka­
plicy, którą wybudowała), Grotgera (posąg 
Napoleona); nieporównanej piękności widoki 
karpackie, których p. Szubert zdjął już bar­
dzo wicie, i portrety różuej wielkości a po­
między niemi wizerunek JjenialnegoJMatejki i 
Pola. Obrazki p. Szuberta okazują dobry 
gust i gruntowną znajomość fotografii. Pozy 
są naturalne a pełne wdzięku, oświetlenie 
wyborne, wykonanie czyste, wielce staranne, 
i nieprzesadny retusz klisz, oto są liczne a je­
szcze nie wszystkie zalety szubertowskich fo­
tografii.

Wymienionych w katalogu fotografii p. 
Z o f i i  H o s z o w s k ie j  ze Lwowa i Z a­
ją c z k o w s k ie g o  z Rzeszowa, nie mogłem 
wyszukać. Na dobrą wzmiankę zasługują je­
szcze obrazki i wizerunki fotograficzne Men- 
n e ra  z Przemyśla i I g n a c e g o  K ra k o w ­
s k ie g o  z Wiednia.

Pomiędzy przedmiotami telegraficznej 
wystawy znajduje sę  aparat wynaleziony 
przez Polaka. Umieszczono go na zewnątrz 
galeęji maszyn przy filarze 91. Jest to apa- 

. rat elektryczny do dawania sygnałów (Distanz- 
gignal) na wstrzymanie pociągów przed wnij- 
ściem ich do dworca Zastosowanie go na 
kolejach żelaznych uznanem zostało za rzecz 
wielkiego pożytku. Wynalazcą jest p. W ła­
d y s ła w  L a n g e , rodem z podkarpackiej 
Polski, uczeń techniki lwowskiej, były urzę­
dnik telegrafista w Galicji, następnie zasłu­
żony organizator telegrafów w Rumunii a o- 
becnie inżynier przy kolei francusko-austrja- 
ckiego Towarzystwa (Staatseisenbahn-Gesell-
schaft) w Pradze.

Wiedeń 8. sierpnia.

siebie zastosowania orzeczeń kodeksu kar­
nego.

Stowarzyszenia, założone przed wejściem 
w życie niniejszej ustawy, mogą zmienić 
swoje statuta w myśl jej przepisów, nie po­
trzebując starać się o zatwierdzenie rządu 
dla tych zmian, i po zaprotokołowaniu fir­
my wchodzą we wszystkie prawa, tą ustawą 
przyznane.

Aby uzyskać prawo wydawania listów 
dłużnych i prowadzenia interesów asekura­
cyjnych, muszą starać się o koncesję podo­
bnie jak każde inne przedsiębiorstwo.

Zapomnieliśmy nadmienić, że stowarzy­
szeniom ekonomicznym wolno teraz zakła­
dać filie, z tym jedynie obowiązkiem, aby 
zaprotokowały je we właściwym sądzie han­
dlowym.

y; Ustawa z dnia 21. maja 1873 przyzna- 
je niektóre ulżenia towarzystwom produk­
cyjnym i ekonomicznym w wydatkach stem­
plowych i innych opłatach. Są one miano­
wicie uwolnione od obowiązku ostemplowy- 
wania tych ksiąg, które zawierają rachunki 
z członkami; lecz za księgi, przeznaczone do 
notowania interesów z trzeciemi osobami, 
muszą płacić tak jak każde inne przedsię­
biorstwo po 25 centów od arkusza księ­
gi głównej, Gonto-corrente i Saldo-conta, a 
po 5 centów od arkusza wszystkich innych 
ksiąg, z wyjątkiem kopiałów.

Co pól roku w styczniu i w lipcu od 
kwoty wymaganych statutem i uiszczonych 
wkładek członków, wypłaconych im udzia­
łów w zyskach i od zwrotu kapitału włożo­
nego, ma być opłacana należytość stemplowa 
podług skali Iszej tj. do CO złr. 5 cnt., za 
każde 120 złr. 10 centów do 1200 złr. itd. 
Zaprotokołowanie w sądzie handlowym ko­
sztuje tylko 1 guldena, gdy ma być publi­
kowane, a 3G centów od notowan niewyma- 
gających ogłoszenia.

Od wszystkich aktów pieniężnych tj. 
weksli, przekazów, kwitów kasowych itd. 
mają być uiszczane takie opłaty, jakich w 
ogólności prawo wymaga, bez żadnych u- 
względnien wyjątkowych.

Podanie do wiadomości władzom poli­
tycznym statutów, zmian w statutach i bilan­
sów nie ulega ostemplowaniu.

Stowarzyszenia kredytowe nie są , także 
obowiązane ostemplowywać dokumentów, od­
noszących si) do manipulacji kredytowej z 
członkami swoimi, lecz formularze ich mu­
szą być poddane rewizji władzom finan­
sowym.

Przegląd polityczny.
Książę Bismark, któremu tegoroczny 

pobyt w Barcinie nader posłużył, wziął się 
znowu do żywej pracy, wezwawszy do siebie 
radcę Buchera. Ma on być w tej chwili za­
jęty wypracowaniem projektu całkowitego 
odłączenia rządu pruskiego od państwowego, 
dalej agitacją wyborczą, a wreszcie walką 
z kościołem. Co do drugiego punktu, ogło­
sił on świeżo w swym organie Preuss. 
VoWsblatt szorstki artykuł, wymierzony prze­
ciw ultramontanom i socjalnym demokra­
tom, strofując ich o związki z zacranica i 
brak patrjotyzmu, pośrednio zaś nacierając 
także za stronnictwo postępowe. W ogóle 
sytucja przedwyborcza o tyle się zaćmiła, 
że Bismark i jego partja narodowo-liberalna 
więcej obawiają się teraz postępowców, ani­
żeli ultramontanów, przeciw którym poszczuli 
mieszczaństwo. Dzienniki pruskie oburzone 
są na łagodność (!), z jaką postąpił sąd po­
znański w sprawie ks. prymasa Ledóchow- 
skiego; jak wiadomo, rząd postanowił ska­
zać go in  contumaciam na karę pieniężną, 
dzienniki natomiast wzywają rząd do uwię­
zienia prymasa w celu dania odstraszającego 
przykładu na „najoporniejszym z rzymskich 
biskupów? Energiczniejszym jednak okazał 
się jeszcze biskup Kótt z Fuldy, który ogło­
sił w swej dyecezjf, że kandydatom teologji, 
uczęszczającym na uniwersytety, nie udzieli 
kapłańskich święceń, a gdy według najnow­
szych ustaw kościelno-politycznych rząd nie 
pozwala sprawować funkcji kościelnych ta­
kim duchownym, którzy nie odbyli uniwer­
syteckich studjów, zachodzi dylemat niepo­
dobny do rozwiązania, którego skutkiem bę­
dzie, że zabraknie katolickich proboszczów, 
a rząd obsadzać pocznie parafje duchownymi 
starokatolickimi; lud początkowo wzdrygać 
się będzie przed nimi, ale znudzony w koń­
cu potrzebą otrzymania pociech religijnych, 
skłoni się do kroku, który znów Rzym po­
tępi. Wszystko to daje przerażający obraz 
ucisku naszego kościoła w Niemczech.

Dnia 11. b. m. konsekrowany został 
przez jansenistowskiego biskupa z Haarlemu 
dr. Reinkens powszechnym biskupem staro­
katolickim dla Niemiec. W liście pasterskim, 
który biskup Reinkens natychmiast wydał, 
położony jest nacisk na to, że obowiązkiem 
urzędu biskupiego jest zalecanie posłuszeń­
stwa dla władzy świeckiej jako obowiązek 
sumienia.

Prasa francuska zajęta wyłącznie zje­
dnoczeniem się obu linij domu bourbońskie- 
go. Tylko organa legitymistyczne, Union i 
Gazette de France, objawiają zupełne i je­
dnomyślne zadowolenie ze zjazdu frohsdorf- 
skiego. Dzienniki orleanistów przy całej ser­
deczności, z jaką witają pogodzenie się 
„członków rodziny mieszczą rozmaite za­
strzeżenia, tyczące się zasad, których nie 
mogą porzucić książęta Orleańscy; zastrzeże­
nia te neutralizują doniosłość całego faktu. 
„A chociażby się i dokynała fuzja" — tak 
pisze organ Gambetty Republique franęaise, 
„to nie znaczy to co innego, jak że po je­
dnej stronie stoi dom królewski, po drugiej 
Francja“. Artykuł p. Cuvillier Fleury, umie­
szczony w Journal des Debats, o którym 
wspominaliśmy, oświadcza wyraźnie, że zjazd 
nie był zamierzony w celu postanowienia lub 
rozwiązania jakiejkolwiek politycznej kwestji; 
to bowiem należy wyłącznie do Zgromadze­
nia nar. Hrabia Paryża nie chce w niczem 
przesądzać jego postanowieniom, zjazd miał 
je tylko ułatwić. „Zresztą Francja, w ja­
kiejkolwiek by się formie ukonstytuowała, 
zostanie Francją z roku 1789. Nie poświęci 
ona ani swych filozoficznych tradycyj, ani

liberalnych zdobyczy dla królestwa, mającego 
swoich poddanych w kilku platonicznych ko­
chankach starego rządu, a swą stolicę w Par- 
ray le Monial? Taka mowa nie może wiel­
kich rokować nadziei fanatykom „fuzji". 
Natomiast organa bonapartystowskie Ordre i 
Pays bezczeszczą książąt, a republikańskie 
zachowują niezwykły i przestraszający mo­
narchistów spokój. Oto co piszą o tem za­
chowaniu się stronnictwa republikańskiego:

„Wobec tego położenia rzeczy ks. Bro- 
glie niekoniecznie błogiego zażywa spokoju, 
bo uderzające milczenie i umiarkowanie re­
publikańskiego stronnictwa nie mało mu daje 
do myślenia. Ten spokój w republikańskim 
obozie musi być księciu Broglie najlepszym 
dowodem, że pomiędzy Thiersem a Gambettą 
przyszło do zupełnego porozumienia, które 
w dniu stanowczym zgotować może niebez­
pieczną bardzo opozycję. Zresztą sprawozda­
nia prefektów i doniesienia dzienników z 
prowincji, o zajściach w Nancy, Toul, Epi- 
nal, Belfort i t. d. a wszystko wyłącznie na 
korzyść rzeczypospolitej i p. Thiersa, zazna­
czają jak najwyraźniej, że stronnictwo repu­
blikańskie jest siebie pewnem i nie stałoby 
z założonemi rękoma, gdyby rząd chciał po­
wtórzyć scenę z 24. maja na korzyść króla. 
Stronnictwo republikańskie wcale nie pró­
żnuje i zwróciło swą uwagę przeważnie na 
armję, który zaskarbia sobie i zjednywa na­
daną okoliczność. Agenci radykalni postę­
pują tak samo, jak niegdyś bonapartystow- 
scy przed zamachem stanu. Podoficerom 
przyobiecują kapitańskie stopnie, a kapita­
nom pulkownikowskie epolety, wykazując 
przytem prostym szeregowcom, na jakąby wy­
stawili śmieszność siebie, gdyby chcieli masze­
rować pod białą chorągwią i odgrywać rolę pa­
pieskich krzyżowców. Napróżno nakazał mi­
nister wojny strzedz pilnie koszar i nie do­
puszczać do nich cywilnych. Republikanie 
umieją i tam dotrzeć, a resztę pozostawiają 
kawiarniom i traktjerniom. Każdy żołnierz 
lub podoficer zna ludzi swej kompanii, i wie 
dobrze, którzy są bonapartystowsko lub legi- 
tymistycznie usposobieni, a przed którymi 
im strzedz się należy. Agenci zatem dobrze 
wiedzą, do kogo się udać. Dzieje to się 
szczególnie na południu, gdzie wszelkie sta­
rania jenerała du Barail okazują się nada- 
remnemi, tak że stronnictwo republikańskie 
może być zupełnie spokojnem i oczekiwać 
dalszych zamiarów ks. Broglie. Ton też or­
ganu p. Gambetty Repub. Prane, jest bar­
dzo umiarkowanym, ale stanowczym, i za­
powiada jak najwyraźniej, że w razie powtó­
rzenia 24. maja na rzecz monarchii stron­
nictwo republikańskie z czynnym wystąpi 
protestem. “

Henryk Rochefort został d. 8. b. m. 
rano przeniesiony na pokład okrętu „Virgi- 
nie“ w celu deportacji do Nowej Kaledonii, 
pomimo że opiekun jego dzieci, p. Jan De- 
strem oświadcza w publicznym liście, iż Ro- 
chefort nie jest w stanic dziesięciu schodów 
wyjść do góry, ani przejść więziennego dzie­
dzińca bez gwałtownych bólów, bez bicia 
serca i zupełnego wyczerpania sił. P. De- 
strem wyraża najgłębsze swe przekonanie,że 
Rochefort nie dojedne do miejsca przezna­
czenia.

D. 6. b. m. umarł w wiejskiem zaciszu 
Bougival 821etni Odillon Barrot, twórca re­
wolucji z r. 1848 i upadku Orleanów, jeden 
ze znakomitszych mężów stanu francuskich. 
Odillon Barrot, syn byłego członka konwen­
tu, urodził się w Villefort 1791 i w 19 roku 
życia swego był już adwokatem. Z początku 
był wiernym stronnikiem Burbonów i głoso­
wał przeciw cesarstwu. Dopiero uroszczenia 
emigrantów i zaciekłość takzwanej Cham- 
bre introuvable skłoniły go do przejścia do 
opozycji, gdzie stał się z czasem przywódcą 
liberalnego stronnictwa. Brał czynny udział 
w rewolucji lipcowej, a wybrany 1830 na 
członka komisji gmip, sprawującej podówczas 
rządy prowizoryczne, przyczynił się niemało 
do utworzenia monarchii lipcowej. Mianowa­
ny prefektem Sekwany, musiał niebawem u- 
stąpić, bo antiliberalne żywioły wzięły górę 
w Radzie Ludwika Filipa, a Odillon Barrot 
upadł z minsterstwem LafiHa. Wrócił więc 
do adwokatury i wsławił s:ę broniąc wię­
źniów politycznych. Następnie obrany do 
Izby, należał do stronnictwa liberalnego, żą­
dającego refor

Barrot chciał koniecznie we Francji za­
stosować formy i zwyczaje konstytucyjnego 
życia Anglii. Dlatego stanął na czele refor- 
mistów i r. 1848 zamiast reformy sprowa­
dził rewolucję lutową, której nienawidził. 
Ludwik Filip zamianował Barrota prezesem 
gabinetu, który już widział się u celu swych 
życzeń, gdy nagle wybuchła rewolucja, któ­
rej ofiarą padł Ludwik Filip wraz z pierw­
szym swoim ministrem. Nie mogąc ocalić 
Ludwika Filipa, chciał Barrot uratować przy­
najmniej dynastję i stanął po stronie rejent- 
kę ks. Orleańskiej i hrabiego Paryża. Rewo­
lucja prześcignęła go jednak.

Po wyborze 10. grudnia 1848 Ludwika 
Napoleona, na prezydenta Francji, powołany 
został Odillon Barrot na ministra sprawie­
dliwości, ale zdepopularyzował się tem do 
reszty, bo nie przeczuwając zamachu stanu, 
pracował na niego. Zmarły Odillon Barrot 
protestował przeciw zamachowi napróżno, i 
odtąd zeszedł z widowni politycznej. Próbo­
wał wprawdzie wypłynąć raz jeszcze na 
wierzch za prezydencji p. Thiersa, aie nada­
remnie. My jemu zapomnieć nie potrafimy, 
źe był jednym z najstalszych i najgorętszych 
przyjaciół Polski, a jak długo miał wpływ 
u rządu, starał się wszystkiemi środkami ul­
żyć położeniu jej emigrantów.

Dziennik urzędowy madrycki ogłasza 
skład wyborowego oddziału, który złożony 
jedynie z oficerów, wysłanym został do Ka­
talonii, aby stać się zawiązkiem nowej armii 
tamtejszej. Jest to batalion z 400 ludzi, któ­
ry dzieli się na 4 kompanie i szwadron ka- 
walerji. Kompaniami dowodzą pułkownicy, 
miejsce poruczników zastępują podpułkowni­
cy, a podchorążymi są majorzy lub też pod­
pułkownicy. Nie mianowano jeszcze komen­
danta batalionu, którym zostać ma jenerał- 
porucznik lub marszałek polny (mariscal de 
campo nie jest w Hiszpanii tak wysoką go­
dnością jak w innych krajach); nominacją

tą ma być zaszczyconym Makenna; podko-, 
mendantem mianowano brygadjera. Patrjo- 
tyzm i zaparcie się powyższych oficerów na 
wszelkie zasługuje uznanie; ciekawem jest, 
jak rzeczone kompanie, jedyne w dziejach 
wojska stałego, okażą się na polu walki. 
Zadaniem ich przywrócić upadłą w armii 
katalońskiej karność, i służyć za przykład 
odwagi, męztwa i poświęcenia.

Wicekról egipski opuścił w niedzielę 
Stambuł z powrotem do Kairu.

M oskwa.
Bardzo starannie i dobrze redagowane 

warszawskie pismo dla kobiet Bluszcz, u- 
mieściło w ostatnich numerach zajmującą 
korespondencję z Irkucka w Syberji. W mie­
ście tem mieszka około 600 Polaków wy­
gnańców, i z tego chociażby już względu 
dalekie to miasto sybirskie nie może być 
dla nas zupełnie obcem. Nadto Irkuck w o- 
statnieb czasach zaczyna odgrywać rolę Aten 
sybirskich, i to zawdzięcza wyłącznie, rzec 
można, Polakom. W mieście tem jest stowa­
rzyszenie naukowe geograficzne, które jest 
gałęzią petersburgskiego — jedynego towa­
rzystwa naukowego, które czynnością swoją 
i pracami dobrze się zasłużyło nauce. Prze­
wodniczy w tem towarzystwie w. ks. Kon­
stanty. Ótoź irkuckie geograficzne towarzy­
stwo powołało na członków swoich trzech 
Polaków-wygnańców, których prace zjedny­
wają mu rozgłos europejski. Są nimi Bene­
dykt Dybowski, mieszkający w Kułtuku w 
pobliżu Irkucka, geolog Czekano wsk i i 
naturalista Godlewski. Zwłaszcza imię Dy­
bowskiego jest znane wszystkim uczonym 
zoologom europejskim. Ważne odkrycia do­
konane przez niego pozyskały mu nazwę 
drugiego Pallasa. Bardzo też ważne są od­
krycia geologiczne Czekanowskiego, które 
niezawodnie wsławią znakomicie jego nazwi­
sko. Lekarze, inżynierowie, nauczyciele, rze­
mieślnicy Polacy słyną jako najbieglejsi 
w swoim zawodzie. Polak jest prawie epite­
tem doskonałości. Polakom też zawdzięcza 
Irkuck pierwsze próby na polu literackiem. 
Przed kilku laty założyli pismo literackie 
moskiewskie, które wszakże w braku prenu­
meratorów długo istnieć nie mogło. Teraz 
za ich inicjatywą założono gazetę Syberja, 
ukazującą się w odstępach dwutygodniowych. 
Biblioteka irkucka publiczna, wywdzięczając 
się za działalność Polaków, zapisała kilka no­
wych książek polskich i zaprenumerowała 
z Warszawy „Bibliotekę warszawską" i „E- 
konomistę".

Wpływ Polaków objawia się także zba­
wiennie w usiłowaniach, jakie łoży Irkuck, 
ażeby wytworzyć ognisko oświaty dla miej­
scowej ludności. Miasto to prosiło o uniwer­
sytet, a gdy mu odmówiono, stara się teraz 
przynajmniej uzyskać liceum. Pierwszy dzień 
bieżącego roku obchodzono uroczyście in ­
auguracją zakładu wychowawczego dla ele­
mentarnych nauczycieli. Gminy wiejskie, lu­
dność rolnicza, jurty krajowców, słowem tłum, 
wcale niedostatni, przeważnie się przyczynił 
do zebrania funduszów na rzeczony zakład. 
Niedawno też gmina irkucka na walnem 
swem posiedzeniu uchwaliła fundusz na u- 
trzymanie sześcioklasowej szkoły technicznej, 
której brak bardzo się czuć dawał, szcze­
gólnie na płóczkarniach złota, gdzie lada 
samouczek często zastępuje ludzi fachowych. 
Municypalność posiadająca już upoważnienie 
władz do urzeczywistnienia swej myśli, prze­
znacza 8000 rubli rocznych subsydjów, dru­
gie zaś tyle na utrzymanie szkoły rzeczonej 
łożyć mają stale właściciele kopalń złota. 
Szkoła ta może w przyszłości potężnie się 
przyczynić do rozwoju miejscowego przemy­
słu, który dotąd zupełnie nie istnieje.

Z wymienionej już korespondencji nade­
słanej z Irkucka do Bluszczu, przytoczymy 
tu jeden ustęp dowodnie wykonujący, iż Sy­
berja pierwszy zasiew światła zawdzięcza 
Polsce: „Szkoła niższa duchowna — ów ka­
mień węgielny późniejszego seminarjum, po­
przedziła wszystkie wychowawcze zakłady 
północno-wschodniej Azji, bo już przeszło 
przed półtora wiekiem, w ubogiej izbie za­
grody kantorowej, zgromadzono dla nauki 
nieliczną gromadkę dziatwy. Owa to uboga 
izba, wśród posępnych niw, na wcale niema- 
lowniczem w tej miejscowości wybrzeżu An­
gary, była najdawniejszą i jedyną pochodnią 
światła dla całej przestrzeni ziem zamknię­
tych doliną Jeniseju i dymiącemi się krate­
rami Awaszy. Zwiastunka rzeczona później­
szych szkół i szkółek tego zakątka globu 
powstała dzięki zabiegom i światłej myśli 
syna ziem porzecza Dnieprowego — Jana 
Kulczyckiego, którego zaliczywszy potomność 
do świętych kościoła, czci pod imieniem In­
nocentego. W szkole tej uczył Paweł Mali­
nowski, syn ziem ukrainnych, zanim zmienne 
koleje losu sprowadziły go na drogę in­
nych, świetniejszych przeznaczeń, i wy­
niosły go do godności książęcia wschodniego 
kościoła. Później przewodniczyli tej szkole 
duchowni, najczęściej rodem z Naddnieprza, 
wielekroć nieposiadający innego języka nad 
ludowe narzecze swej rodzinnej strzechy i 
nad łacinę wyniesioną z kijowskiej nauki 
lub z murów Waręża, Włodzimierza i in­
nych gródków ościennych dolinie Bugu. Nie­
spodzianą jest rzeczą, a wszakże opartą na 
danych dziejowych, źe i daleki Waręż miał 
swych wychowańców w gronie ludzi, którzy 
niecili światło wiedzy wśród osad tutejszych. 
Znany w dziejach oświaty krajowej, szlach­
cic bełzki, Marek Matczyński — pancernik 
podczas wiedeńskiej potrzeby — bliski ser­
cu chocimskicgo bohatera, fundator szkoły 
w Warężu, opiewany łacińskiemi rymy w 
„Bellarjach" Janickiego, zapewne nie ma­
rzył nawet, że ziarno wiedzy, poczciwie prze­
zeń rzucone, tak daleko wydawać będzie o- 
woce. A wszakże, wśród dostojników kościo­
ła ziem tutejszych, wśród owych dobrowol­
nych przesiedleńców, potężnie oddziaływają 
cych na rozwój umysłowy owych kończyn 
świata, widzimy ludzi, którzy Warężowi za­
wdzięczają swą naukę, otwierającą im drogę 
do najwyższych godności w gronie syberyj­
skiego duchowieństwa, dającą możność prze­
wodniczenia tutejszym, niezbyt w one lata 
wykształconym osadnikom. Akta archiwów, 
księgi — hermetycznie zamknięte na puł­

kach tutejszej bibliotek seminarzyckiej i nie­
dostępne oku profesorów — nader wymowne 
składają świadectwo, iż nie inua, ale polska 
kultura wypiastowała pierwotne grono tutej­
szych działaczy na polu szerzenia wiary i 
światła. — Pierwsze, nie ściśle liturgicznej 
treści księgi, jakie Irkuck powitał wśród 
zastępów dobrowolnej migracji duchownej, 
były to prace polemiczne, drukowane w XVII. 
stul, w tłoczniach Huszczy, Dermania, a pi­
sane w języku polskim. Wiele broszur i roz­
praw polemicznych, które u was już są bi­
bliograficzną rzadkością, do dni ostatnich 
istniały, ba, i dotąd są w semiuaryjnej bi­
bliotece Irkucka. Gdy przed paru laty ki­
jowska akademia duchwna obchodziła swą 
uroczystość jubileuszową, tutejsza szkoła du­
chowna, pomna na owe zdroje światła, które 
przez długie pasmo lat zawdzięczała wyłą­
cznie wychowaócom kijowskiej uczelni du­
chownej — szle jej w upominku tak cenne 
zabytki piśmiennicze, jak „Antopologię" E u­
stachego Kisiela, którą on wydał pod imie­
niem „Gelazjusza Dipplica", prace Zacharja- 
sza Kopysteńskiego i inne. Badacz rzadko­
ści bibliograficznych naszego piśmiennictwa, 
miłośnik studjów przeszłości, mógłby 
tu mieć obfite źródło do poszukiwań, sze­
rokie do pole bardzo ciekawych może odkryć, 
gdyby stopa profana zdołała przekroczyć 
próg dwóch tutejszych duchownych księ­
gozbiorów, niedostępnych dla niewtajemni­
czonych?

Korespondent Birży donosi z Kazania 
pod d. 24. lipca. że w tych dniach skończył 
życie dr. Leon Żukowski, uczyniwszy godne 
uznania zapisy. Blisko połowę swego majątku 
zapisał warszawskiemu uniwersytetowi. Ile 
wynosić będzie ta połowa, trudno dziś ozna­
czyć, w każdym razie znaczną wyniesie su­
mę, ponieważ nieboszczyk uważany był po­
wszechnie za bardzo zamożnego człowieka. 
Główny jego majątek stanowiły dwa folwar­
ki pod Kazaniem, niedaleko takzwanej mo­
skiewskiej Szwajcaiji. Drugą połowę swego 
mienia, jako bezdzietny, pozostawił swojej 
familii, z tym warunkiem, aby wypłaciła 
3000 rz. rzymsko katolickiemu kościołowi w 
Kazaniu.

K r o n i k a .
Kurjerek lwowski.

—  Trzeci występ panny Bogusławskiej, w 
Balu Maskowym ściągnął do teatru stosunkowo 
dość liczną publiczność jak na lato. Młoda ar­
tystka wywiązała się ze swojej roli z zadowo­
leniem publiczności, która zadowolenie to wyra­
ziła oklaskami, kilkakrotnem wywołaniem arty­
stki i bukietami. P. Olski czyni coraz widocz­
niejsze postępy, czego dał nowy dowód w par- 
tji margrabiego.

—  Na restaurację figury św. Jana złożyli pp .: 
Feliks Poradowski 1 złr., hrabina z Dunin 
Borkowskich Ludwika Niezabitowska 30 złr., 
Stanisław i Zenobia Polanowscy 50 złr., Paweł 
Skwarczyński 10 złr., p. Agnieszka Więcek 2 
złr., W. S. 2 złr., Seweryna Lekczyńska 1 złr., 
Joanna Milaszewska 2 złr.

Lwów 13. lipca 1873. r.
Sza flarslri, kustosz konwentu.

— Dr. Jau Chądzyński, operator, prymar- 
jusz przy głównym szpitalu lwowskim, b. lekarz 
szpitalowy we Francji, delegowany przez rząd 
francuski w r. 1854 do cholerycznych departa­
mentów, wydał dzieło p. t. „Cholera, jej etymo­
logia, historja, natura, fizjologia, anatomia pa- 
talogiczna, objawy, rozpoznanie, rokowanie, o- 
chrona i leczenie." Dzieło to ma być zdaniem 
znawców znakomicie opracowane, a użyteczność 
jego w niniejszych czasach każdemu widoczna.

—  Z wielu stron dochodzą nas zażalenia i 
skargi na nadużycia i kradzieże, popełniane na 
cmentarzu Łyczakowskim. Niewiadomi sprawcy 
wyrywają kwiaty i krzewy sadzone na grobach i 
wynoszą je  całkiem lub też przesadzają na inne. 
Najdroższe nieraz kwiaty, ręką rodziny na gro­
bie najdroższej osoby sadzone, znikają w dni 
kilka. Grobarz nio może dopilnować tak wiel­
kiego obszaru, słuszna zatem aby dodano mu 
do pomocy kilku stróżów. W tym celu użyć by 
najlepiej można inwalidów, pełniących niby służbę 
ogrodową. Straż ta drzemiąca sobie na Wałach 
i w ogrodach, mogłaby tu pożyteczniej funkcjo­
nować i przoszkadzać niegodziwym a coraz czę­
ściej się powtarzającym kradzieżom.

—  Czyniąc zadość silnym naszym domaga­
niom się i interpelacjom, magistrat wydał nakaz 
znośniejszego przeprowadzania wywozu nieczysto­
ści. Rozporządzenie już zamieściliśmy. Nale­
żałoby teraz jak najrychlej uregulować kwestję 
desiufekcji i skrupiania ulic. Mianowicie to o- 
statuie oraz zamiatanie pozostawia wiele do ży­
czenia. Lwów należy pod tym względem do 
najbardziej opuszczonych i zauiedbanych miast. 
Nio marzymy o pedantycznym porządku miast 
holenderskich, o wzorowej czystości ulic, podwórza 
i schodów kamieniczuych, oraz placów publicz­
nych i plantacji, chcielibyśmy tylko doczekać się 
jakiej takiej w tej sprawie reformy. Chcieli- 
byśmy aby ulic nie zamiatano dopiero o ósmej 
godzinie, kiedy życie miasta wreć poczyna, aby 
obdarci aresztanci z „pod Matki Boskiej" nie 
rozpoczynali swojej czynności puryfikacyjnej na 
W ałach i ogrodach o dziewiątej w chwili obec­
ności wielu przechodniów i pijąoych wody mine­
ralne. Aby przed zamiataniem skrupiano za­
wsze ulice i czyniono to kilkakrotnie na dzień 
w celu usunięcia kurzu i pyłu, tak szkodliwego 
dla mieszkańców, co nieraz już lekarze potwier­
dzili. Wierzymy, że świetny magistrat zeclice 
tak rychło spełnić te życzenia, jak spiesznie 
przeprowadzi! wiole innych ważnych kwestji.

—  Znaleziono ouegdaj duży skórzany pula­
res z dokumentami notarjalnemi i kilkoma weksla­
mi na większe sumy, prawdopodobnie własność 
E. Mainesra ze Sambora.

—  Nagrody za uratowanie życia udzieliło 
c. k. namiestnictwo: Karolowi Pawłowskiemu i 
Wojciechowi Wojsie ze Zmigroda 25 złr. za wy­
ratowanie z pożaru dziecka Mojżesza Krautblata 
ze Żmigrodu; Mateuszowi Forystce z Gorzyc w 
starostwie Jasielskiem 15 zlr. za wyratowanie 
tonących braci Stefańskich w rzece W isłoce; 
Piotrowi Biedroniowi ze Starej wsi 10 zlr. za 
wyratowanie tonącego Macieja Slazyka; Janowi 
Jarosiewiczowi ze Sielca w starostwie przemy- 
skiem 10 złr. za wyratowanie filetniej dziewczy­
ny Rozalii Druciak tonącej w rzece W iarze; Ja -



nowi Hopusowiczowi z L iska 1 0 'ź łr .  za w yrato­
wanie tonącej w Sanie Tekli Krainik.

■—  Dotychczasowy administrator łac. probo­
stwa w Jawiszowicach (dyecezji tarnowskiej, sta­
rostwa bialskiego) ks. Jan  W ajda otrzymał dnia 
1. sierpnia b. r. kanoniczną instytucję na po­
wyższe probostwo.

—  W magazynie obuwia nięzkiego p. Sie- 
rocińskiego (w zabudowaniu hotelu Żorża) oglą­
daliśmy b u t y  p o l s k i e  b e z  s z w u , przezna­
czone dla cesarza. Dzisiaj mają być wysiane 
na wystawę powszechną, wszelako o nagrodę kon­
kurować już nie mogą, bo za późno nadejdą. 
Tylko obcasy i podeszwy są przyszyte, tudzież 
uszka; ale cholewa i przyszwa są z jednej, j e ­
dnolitej sztuki skóry. Materjal taki otrzymujo 
się ze skóry nóg końskich. Przyrządzenie jest 
nader mozolne ; wielo się popsuje, zanim na do­
brą się natrafi. Skórę na te buty wyprawi! gar­
barz w Itohatynie. Buty są lakierowane, u gó­
ry złotym sznurkiem zarąbioue, wewnątrz cięż­
kim jedwabiem czerwonym podbite i pnzlacane- 
mi ostrogami ze srebra ozdobione. Oczywiście 
lakier nie jest francuski, zresztą jednak robota 
jest mistrzowską, a cale buty, mimo ciężkiego 
stosunkowo materjal u, wysokich obcasów i o- 
stróg, są zgrabne i nadzwyczaj lekkie. Wyroby 
p. Sierocińskiego, które już otrzymały kilka me­
dali w kraju, w Niemczech i we Francji, celują, 
według naszego sprawozdawcy, i na wystawie 
wiedeńskiej.

—  Szkoły. Gmina Chechly w starostwie 
Ropczyckiem, postanowiła założyć w ChecłFach 
szkolę trywialną.

Reprezentacja miasta Sambora postanowiła 
przeistoczyć tamtejszą czteroklasową szkolę g łó ­
wną i niższą realną na wyższą szkołę miejską 
(wydziałową) o siedmiu klasach.

—  Na politechnice w Zurychu w sobo­
tę d. 9. bm. odbył się akt uroczysty. Pomiędzy 
innymi ukończyli w tym roku studja i otrzymali 
dyplomy dwaj nasi rodacy: Kucharski, Litwin, i 
Czarnowski, Koroniarz.

— Kolbuszowa d. 11. sierpnia. Nie od­
mawialiście mi nigdy miejsca dla ogłoszeń ty­
czących się ofiar internowanych na Sybirze z 
uieszczę°nego powstania r. 1863, pochodzących 
z Galicji; przesyłam więc także niniejsze osta­
tnie, którem oznajmiam interesowanym, iż we­
dług depesz c. k. ministerstwa spraw zagranicz­
nych i poselstwa moskiewskiego w Wiedniu, 
Walenty Fanau recte Henryk Komat nie byl 
między deportowanymi na Sybirze; wyguańcy zaś 
polityczni Michał Lanc, Jan Malec, Jacek Nowak 
i Edward Frankowski dawno już odesłani są do 
kraju, dla tego nie doszły ich pieniądze, które 
im na drogę przez poselstwo moskiewskie posia­
łem ; nareszcie, że z aktów władz moskiewskich 
obywatelstwo Władysława Kobielskiego, który u- 
marl w Warszawie, okazało się polsko-moskiew- 
skiem.

Ks. Ruceka, były członek Rady państwa.

—  ( J .)  Z Kołomyi. Cholera pojawiła się 
już i u nas w Kołomyjskiem. W Kołomyi były 
wprawdzie tylko 2 lub 4 wypadki cholery, wia­
dome i skonstatowane ale po wsiach panuje silna 
bardzo choleryna! Starostwo zarządziło wszelkie 
możliwe środki do zwalczenia i nierozszerzania 
się tej epidomii szkodliwej. Magistrat atoli mia­
sta powinien baczną zwrócić uwagę na to, że 
z znajdujących się w środku miasta jatek rze­
źniczych obrzydliwy smród i wyziewy nie zdrowe 
rozchodzą się po calem mieścio! Niemniej i na 
to, aby mięso sprzedawane było świeżem i w zwy­
kłej ilości, nie tak jak dotąd czyste ochłapy lub 
żadne.

Niemniej i lekarzom miasta Kołomyi należy 
się słuszna pochwala za ich gorliwe starania 
w przeszkodzeniu rozszerzaniu się epidemii.

Później napiszę więcej o tern.

—  Z pod Uścia Zielonego 12. sierpnia. 
Dnia 4. i 5. bm. było miasteczko nasze o- 
gromuie ożywione, a to przez odbywający się w 
dniach tych wybór nowej Rady gminnej , który 
z agitacją i zapalczywością prawdziwie rnadiar- 
ską (rozumie się, że bez sińców i guzów od 
których c. k. żandarmerja strzegła) prowadzono. 
Wyborcza walka ta toczyła się między stron­
nictwem życzącem sobie i nadal dzisiejszego po­
rządku i stanu rzeczy, a między kliką dworsko- 
propinacyjną, występującą ze środkami agitacyj­
nemu które wcale na pochlebne miano niezaslu- 
gują. Ze dzisiejsza Rada, jej burmistrz i głó­
wny czynnik ich działań tj. sekretarz, znaleźli 
nader silne poparcie u ludzi, którym prawdziwe 
dobro i wzrost mieściny leży na sercu i którzy 
choć jakim takim zdrowym rozsądkiem a nie 
obrzydłą prywatą się kierują —  pojmie łatwo 
każdy gdy się dowie że:

1) Dzisiejszy burmistrz i sekretarz zastaw­
szy przed 3 laty tylko 700 zł. rocznego docho­
du gminnego, podnieśli go rocznie do kwoty 
2000 zl.

2) Znieśli wszystkie dawniej pobieraue-do- 
datki gminne od podatków bezpośrednich, pokry­
wali wszystkie potrzeby, między niemi nieprze­
widziane jak np. w jednym roku 157 zl. za le-

! czonych w szpitalach biednych katolików a 73 
zl. za biednych izraelitów itp., tudzież na różne 
cele dobroczynne jak np. na oświatę ludową, 
pogorzelców, dobroczynne zakłady i w. i. —  a 
mimo tego mają jeszcze teraz 1000 zl. w ka­
sie gminnej zapasu.

3) Sprowadzili z Lipska bardzo praktyczuą 
sikawkę ogniową i sprawili wiele innych do ga­
szenia pożaru niezbędnych przedmiotów.

4) Doprowadzili z byłym dziedzicem Uścia 
zamianę lasu gminie w 27 mórg, przyznanego 
na lau naddniestrzański objętości 37 morg.;j i 
podczas gdy las ten jako położony o 3 mile, 
składający się z mieszaniny tj. osiczyny, brzozy, 
leszczyny itp. nie tylko że gminie nieprzyuosił 
żadnej korzyści, ale jeszcze doń na straż leśną 
dokładano, przynosi dziś zamieniany lan rocznie 
czynszu dzierżawnego 350  zł. ( oprócz wyżpo- 
danych 2 .000  zł. dochodu.)

5) Uchwalono wymianę obligacji gminnej 
na 1 .0 0 0  zl. i założenie z niej katolickiej 
mieszczańskiej kasy pożyczkowej pod nazwą „ka­
sa pożyczkowa 3. maja“ , która już w przy­
szłym miesiącu w życie wejdzie; — nadto u '

6) Chcąc się przyczynić do umoralnienia i 
oświaty ludu, wzbraniano dotąd, co i obecnie się 
dziejo, pijatyk i muzyk po szynkach, a napędza 
się młódź i starszych do nowo w życie wcho­
dzącej „Czytelni", za której gorliwe popieranie, 
niech nam tu wolno będzie złożyć ks. wi­
karemu Ozorowskiemu wyrazy publicznego uzna­
nia i szczerej podzięki. „Facta loąuntur !t“

Czyż dziwna więc, że wobec takich okoli­
czności a mianowicie odciągania ludu od pija­
tyk i muzyk utworzyła się klika dworsko-pro- 
pinacyjna, której niestety więcej dobro własne 
tj. dochody propinacyjne aniżeli dobro ludu le­
ży na sercu, i która traktowaniem amatorów 
kroplami Bachusa, partję sztuczną utworzyć zdo­
łała. „Sapionti sat !!1“ Jednak i zdrowy rozsą­
dek naszego ludu, umiejący się poznać na pra- 
wdziwem dobru, a na złem powierzchownie do­
brocią zafarbowanem, niedal się ze wszystkiem 
obalamucić i dlatego oba te stronnictwa starły 
się i trzymały tak silnie, że mimo głosów 
uzyskanych to wódką, to piwem, to pieniądzmi 
nawet, mimo tego iż stronnictwo zasługujące na 
poparcie, poparcia tego nawet u duchownych nie 
znalazło — wybory te wypadły równo, tj. obie 
strony przeprowadziły po 9 kandydatów do Rady 
gminnej, z tą  tylko małą różnicą, iż kandyda­
tury kliki propinacyjuej dużo wódki, piwa i pie­
niędzy kosztowały, podczas gdy strona przeciw­
na ani centa na to nie straciła.

Przeciw wyborom tym wniesiono już do 
Wys. namiestnictwa protest, podpisany przez naj­
znakomitszych mieszczan i pierwszych kupców — 
a to z powodów różnych wybryków prawu prze­
ciwnych; możemy mieć więc nadzieję, że Wys. na­
miestnictwo, któremu dobro i wzrost naszych 
miasteczek leży na sercu —  wybory te uniewa­
żni i nowe przeprowadzić poleci, w którym to 
razie bez wątpienia o wiele pomyślniej wypadną, 
gdyż już dziś nie jeden z oszołomionych gazem 
lemoniady propinacyjnoj tak sowicie rozdawanej, 
swój błąd uznaje i jednogłośnie narzekanie na 
wprowadzenie do Rady wielu do tego niestwo­
rzonych, słyszeć się daje.

—  Członkowie kongresu amerykańskiego
utracili od 1. lipca przywilej bezpłatnej poczty 
listowej i przesyłkowej. A byl to przywilej nie 
ladajaki, gdyż spekulacja podszyła się pod niego 
i wyzyskiwała go na ogromno rozmiary. Repre­
zentanci bowiem nietylko przesyłali pocztą co im 
na myśl przyszło, ale oraz sprzedawali swój 
podpis, to jest kupom  i przemysłowcom udzie­
lali swojego podpisu na przesyłkach towarów. 
Już od wielu lat głos publiczny domagał się 
zniesienia tego przywileju i stawiano w Izbie 
dotyczące wnioski, lecz te nigdy nie przycho­
dziły pod glosowanie. Dopiero kiedy oszustwa 
Credit mobilier rzuciły jaskrawe światło na 
przedajność wielu członków kongresu, uznano 
potrzebę uciszenia oburzenia powszechnego przez 
uchwalę znoszącą bezpłatne porto. Równocześ­
nie zaś zniesiony został przywilej bezpłatności, 
jakiego używały korespondencje redakcyjne wszyst­
kich dzienników. Dyrokcja poczt wykazała, że 
uwolnienie od frankowauia przesyłek kongreso­
wych kosztowało skarb corocznie kilka milionów 
dolarów. Opowiadają bowiem, że jeden z re­
prezentantów, który od siebie ze wsi konno przy­
był do Washiugtonu, odesłał napowrót konia 
pocztą. Wszyscy znajomi reprezentantów po­
siadali krociami koperty przez nich podpisy­
wane, a zapewne nio zawsze za darmo. Zeszłej 
zimy rozeszło się po całej Ameryce naraz około 
sto tysięcy listów jednego z reprezentantów z 
Jowy. Listy te zawierały jakąś reklamę fabry­
kanta środków lekarskich. Pod napisem „doku-

meuta" -przesyłali deputowani bieliznę do pra­
nia, wino, sprzęty domowe a nawet pojazdy, nie 
mówiąc już o tern, że deputowaui kazali w dru­
kami kongresu drukować bezpłatnie w tysiącach 
egzemplarzy mowy swoje miano i niemiane, i 
rozsyłali je po całej Ameryce. Zapowuiają, że 
odkąd przywilej ten zniesiony został, reprezen­
tanci nadzwyczaj są opieszali w pisywaniu listów.

-  Wiadomości społeczno-ekonomiczne.
—  Liczba emigrantów przybyłych do No- 

wego-Jorku w ciągu roku bieżącego wynosi 
141.856; w tej liczbie Niemcy tworzą blisko 
połowę. Polacy z w. k-. Poznańskiego stanowią 
stosunkowo dosyć znaczny kontyngens. Liczba 
ich wraz z wychodźcami z innych prowincji 
przechodzi 1,000 osób.

—■ Katolicyzm w Stanach Zjednoczonych 0- 
gromuio się wzmógł w ostatnich czasach. Gdy 
przed 84 laty było tam tylko 25 .000  rzymskich 
katolików, obecnie liczy ich 9,600.000. Zamiast 
jednego biskupstwa istnieje ich 54, tudzież 6 
wikarjuszów apostolskich i 4 opactwa. Księży 
liczą 4,590, któizy obsługują 47 katedr, 4230 
kościołów i 1754 kaplic i stacyj. Klasztorów 
męzkich 138 i żeńskich 333 istnieje, a oprócz 
tego 1577 akademij i szkół, 283 zakładów do­
broczynnych i 112 seminarjów i kolegjów, z 
848 kandydatami do zawodu duchownego, zo- 
stają pod zarządem kościoła. Gdy w ostatnich 
latach ludność wzrosła o l l 1/ ,  prct., to ilość 
katolików o 39 prct. się zwiększyła, tak że 
dziś stanowią oni */* część zaludnionia, to jest 
9 ,600 .000  na 39 milionów ludności.

—  Dziennik moskiewski Birża  ogłosił nie­
dawno list technika p. Wiktora Raszewskiego w 
sprawie budowy kolei żelaznych w Persji, na 
które bar. Reuter otrzymał świeżo od szacha 
kousens. Z listu tego okazuje się, że zeszłej je­
sieni inżynier p. Władysław Szczyciński, zatru 
dniony od lat 15 przy budowie kolei w Mo­
skwie, przedstawił poselstwu perskiemu w Pe­
tersburgu projekta budowy kauałów, wodozbio- 
rów, dróg i kolei żelaznych w całej Persji, a 
mianowicie kolei od morza Kaspijskiego przez 
Teheran do zatoki Perskiej. Obowiązal się on 
także urządzić górnictwo, zaprowadzić żeglugę 
na rzekach, kanałach, joziorach i zatokach, za 
cc żądał powierzenia sobie kierownictwa robót i 
udział w korzyściach spółki przedsiębiorców na 
lat 40. Rząd miałby dać fundusze na zakupuo 
ziemi, machin, płacę robotników i zawiadowców 
i wynagrodzenie spółki. Nadto spółka pobiera­
łaby piątą część dochodów. P. Raszewski mnie­
ma, że warunki Szczycińskiego były korzystniej­
sze jak Reutera, zapomina jednak, iż Reuter 
przyrzekł postarać się o stowarzyszenie akcjo- 
narjuszów, gdy Szczyciński żądał od skarbu 
perskiego kapitałów, których ten nie posiada.

—  Wiadomości literackie naukowe, arty­
styczne.

—  P. Władysław Sabowski tłómaczy dla 
sceny krakowskiej „Medeę“ Grilparzera.

— Uroczysto rozdanie nagród na wy­
stawie wiedeńskiej, odbędzie się 18. b. m. w 
południe w przystrojonej umyślnie na ten cel 
ujeżdżalni narodowej. Wioczorem tego dnia z 
inicjatywy ministra handlu będzio uroczystość 
na placu wystawy. Wszystkie muzyki wojskowe 
będą grać przed rotundą, stowarzyszenie śpiewa­
ków odśpiewa kilka chórów, a plac będzie rzę­
siście oświetlony. Wieczór minister handlu wyda 
ucztę.

-  Cmentarz pogański, w  pobliżu uiissei 
(Uelzeu w Hanowerskiem) odkryto cmentarz 
z czasów przedchrześciańskich na polach między 
wsiami Bohlseu i Gerdau. Znaleziono tam wię­
cej niż 400 szkieletów. Dyrektor muzeum w 
Hanowerze dr. Milller twierdzi, że pochodzą one 
z początku epoki bronzowej. Szkielety te bez 
wyjątku prawie mają 6 stóp długości i odzna­
czają się pięknym kształtem czaszok, które prze­
chowały się dotąd nieuszkodzone, a nawet zna­
leziono czaszkę, w której nie brakowało ani je ­
dnego zęba. Przy każdym szkielecio leży u nóg 
stos kości zwierzęcych; węgle zachowały się do­
tąd tak doskonale, że łatwo można poznać jaką 
formę miało drzewo przed spaleniem. Co się 
tyczy innych przedmiotów, znaleziono tylko dwa 
mocno uszkodzone mieczo bronzowe, obosieczne, 
jedną z gruba ociosaną bryłę granitu i olbrzymi 
ząb koński. Podług zdania dr. Milllera odkry­
cie to przedstawia bardzo wiele ciókawych szcze­
gółów dla badaczów zamierzchłych dziejów ludz­
kości.

— Mianowania. Namiestnik mianował prak­
tykantów konceptowych namiestnictwa Czoslawa 
Niewiadomskiego, Mieczysława Pulikowskiogo i 
Włodzimierza hr. Łosia koucypistami namiest­
nictwa, i przoniósl starostów : Ludwika ks. Po- 
nińskiegó z Jaworowa do Gródka i Kazimierza 
hr. Badeuiego z Żółkwi do Rzeszowa; tudzież 
komisarzy powiatowych: Józefa Wołoszyńskiego 
z Żółkwi do Buczacza, Emila Glenickiego z na-

miestnictwą do Żółkwi; koncypistę Józefa Ar- 
vaya z Brzeżau do Borszczowa, nareszcie prak­
tykanta konceptowego Juljusza Maramorosza z 
namiestnictwa do Brzeżan.

Wyższy sąd krajowy mianował kauoelistę 
Samborskiego sądu obwodowego Jana Konasie- 
wicza kancelistą przy c. k. sądzie powiatowym 
w Turce.

—  Co za mówca 1 Amerykański Morning 
Herald tak pisze o mowie publicznej niejakiego 
p. Everetta; „Efekt jego oratorskich wyłowów był 
zaprawdę okropny. Orły wznosiły się nad jego 
głową z wielkim krzykiem, dopóki cale audyto- 
rjum nie ucieklo z p rzestachu ; kwiat prerji 
urósł podczas mowy blisko o trzy cale z radości, 
że wolno mu kiełkować ua tak sławuej ziem i; 
trzech głuchoniemych rozpoczęło w najdzikszy 
sposób gestykulować i w najgwałtowniejszy spo­
sób mówić; przestraszona woda w strumieniu, 
płynącym w pobliżu, odwróciła swój bieg i po­
płynęła pod górę; bydło, paszce się w bliz- 
kości, zamieniło się w bawoły i z szybkością 
wichru pobiegło ku zachodowi."

Gospodarstwo przemysł i handel
Gal. zakład kredytowy włościański.

Stau na dniu 31. lipca 1873.
Aktywa. Stan kasy ceutraluej 134.868 zl. 

8 c. Stan kas powiatowych 50758 zl. 20 c. 
Pożyczki w listach zastawnych i gotówce 
6822674 zl. 72 c. Salda rachunków bieżących 
1062632 zl. 45 c. Razem 8070933 zl. 45.

Pasywa. Udziały 543600 zł. Wpisowo w 
1873 roku 4.953 zl. Asygnaty kasowe w obie­
gu 674350 zl. Listy zastawne w obiegu 
6796700 zł. Zalegające odsetki i dywidendy 
51330 zł. 45 c. Razem 8070933 zł. 45 c.

Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów zrealizowanych" ua placu lwowskim w 
ciągu tygodnia od 31. lipca do 7. sierpnia.

Z b o ża . Pszenica 170 f. czelna biała
13.50 zl., dobra sucha biała 13 zł., pośleduia 
albo wilgotna 11 zł.

Zyto 160 funt, najlepsze suche 8.50 
średnio albo wilgotne 7.50 zl.

Jęczmień 140 f. 6 .50 zł.
Owies 100 f. 3.80 zl.
Kukurudza 170 f. 7.50 zł.
Z b o ża  s t r ą c z k o w e .  Groch 180, f.

7.50 złr.
N a s io n a  o le jn e .  Rzepak zimowy 150 f. 

8.75 zl.
Rzepak letni 150 f. 7.50 zl,
Lnianka 150 f. 6 zł.
Okowita 80  Tralles, 41 u iiar, 18.5 0 

do 19 zł.

Rafineria spirytusu Juliusza Mikola-
8Z8 notuje spirytus rafinowauy stopień 66 spi­
rytus rafinowany z anyżem stopień 70.

Bank krajowy galicyjski prey placu 
Mariackim wydaje we Lwowie, jakoteż 
preet filję w Brodach A s y g n a t y  ka ­

s o w e :
za Sdniowem wypowiedzeniu) 

14 „
5 ’/i procentowe 
6
67,
n  n

30
60

Wyciąg e dtiennika ureędowego Gatety
Lwowskiej t  dnia 11. sierpnia 1873.

Konkurs na posadę nauczyciela przy szko­
le Indowej w Grzybowicach, powiatu lwowskiego. 
Podania do Rady szkolnej okręgu lwowskiego.

Licytacje. W sądzie pow. w Kutach re­
alności pod nr. 10 w Uścieuykach ua d. 20. 
sierpnia, 11. i 30. września.

Sztrasblirg' d. 13. sierpnia. Cesarz 
Wilhelm wydal do jen. Manteuffla (do- 
wódzcy wojsk okupacyjnych) rozkaz, do 
udziolenia armii okupacyjnej w którym 
oficerom i żołnierzom przesyła cesarskie 
uznanie za szczególuy takt wojskowy i 
karność podczas okupacji.

(Tylko w jednej ctęici wetorajstego nu­
meru drukowane.)

Wiedeń 12. sierpnia. Cesasz od 
jeżdżą jutro do lschl, a wrócić ma 28. 
sierpnia.

Kongres ekonomicznopolityczny na 
wniosek referenta Dorna, uchwalił co 
następuje: Zakładanie różnych konku­
rujących z sobą kolei żelaznych, będzie 
mniej potrzehnem, jeźli się powiedzie 
wywołać konkurenełę na jednej i tej 
samej kolei, przez zupełne oddzielenie 
przedsiębiorstwa ruchu i spedycji od 
konserwacji i policji kolejowej.

............... — -  .'..■'IŁ -  ■■TOI-J ita W iŁ  tt  I

Przyjechali do Lwowa d. 13. oierpaiH
Hotel Europejski. A. Silutowski z Mo­

skwy. F. Czajkowski z Wyhueowy, J. Maoiulski 
z Wołynia, L. Poleński z Wiednia, Z. Koszko z 
Kischinoff, J .  Kemmritz z Kischineff, K. Biel­
ski z Smolnicy, K. Michałowski z Łuki Wiel­
kiej, K. Lączyński z Kotkorza, A. Tesatz z 
Czerniowiec.

Hotel Kuhna: A. Romański z Łuki, E. 
Ilischan z Ołomuńca.

Hotel Angielski. K. Bochuiowlcz z Stre- 
ptowu, F. Podolski z Sambora, B. Rogalski z 
Jasionowa, dr. W. Tyralski z Bohorodczan, M. 
Mazur z Borysławia, K. Zawadzki z Potok*,, W. 
Czechowicz z Potoka.

Hotel Zorza, s. br. Horoch z Morańca. 
M. Albu z Multau, T, Bukowiecki z Gdeaey, B, 
Wołowski z Wieduia, W. Sohweuduer z Zu­
rychu.

Hotel Langa. M. Fedorowski z Moskwy, 
8z, Uwalief z Turcji.

K u rs a  G ie łd y  w łedodakło )
z dnia 13. siorpuia 1873. 

godzina 10 minut uO przed południem. 
Akcje kred. 243 .— Auglo-austr. 2 0 2 .— .

Umousbank 152.— . Vereinsbauk 6 3 .— . Kolej 
Kar. Łudw. 221.— . Kolej połudu. 187.— . 
Frauko-austr. 87.— . Baubauk 121.50. Losy t  
roku 1860 — .— . Obi. ind. — . Btaate- 
bahu /— Wiedeńska Tramway —• .— . Napo­
leondor .— . Rubel papier. — .— . Usposobie­
nie : stale, żywe.

Z dnia 13. sierpnia 1873. 
godzina 2. minut 20  po południu. 

Wiedeń. Aacje franko aust-. 85.50. Wę­
gierskie kredyt. 142.— . Anglo-auatr. 200.50. 
Uniouabank 150.— . Kolei Karola Lud. 2 2 1 .— , 
Kolei eiedmiogr. — .— . Kolei połudn. 186.— . 
Kolei Alfdld. 153 .— . Kolei Elżbiety 215.-—. 
Kolei Lwowsko-ezerniowiookiej 139.75. Verbbahu 
—  .— . Verelns-Bank. 08.50. Kolei Rudolfa 
159.25. Węgierek. Ostbahn 72 5 0 . Gal. iudorn- 
nizacyjue 76 .— . Losy z 1864 roku 139.25. Ko- 
ezyoko-oderbergskiej — .— . Banka obrotowego 
151.— . Loey tur. 64.75. Baubauk-Actien 116. 
50. Kolei państwowej 334 .— . Banku twiązlt. 
1 8 8 — . Wiedeńskiego Bauverein 50.— . Hyp, 
R ent Bank 5 8 .— . Usposobienie: omdlałe.

Lwów, z Izby handlo 
wej dnia 13. sierp.
I. Akcje za sztukę.

Kolej gal. Karola Ludwika 
Lwow.-Czern. Jaasy

Banka hip. gal. pa 200 zł. 
„ krajów, z wpł. 60pr.

II. Listy zast. za 100 zł.
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a.

.  „ » 4 Pr. w. a
Banku hip. gal- 6 l'r.
Gal. zakł. kred, wlośc.
III. Obligi za 100 złr.
Indemnizacyjne galic.
Losy miasta Krakowa

IV. Monety.
Dukat holenderaki 
Dukat oesarski 
Napoleondor 
Pól imperjal rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro

Wiedeń d. 11. sierp.
Powszechny dług paust.

(za 100 złr.)
Rent, anstr. w banku. 6 pr. 

a . » W sreb. 6 „
co -  ca'® lo»y (1U- k.) J  3  1839 lo s C  b 

t* J l 84 P° 250 4 pr.
•g-S 1860 » WOzł.w.a.ópr. 
(£-S 1860 ,  100 B B „

. 1864 „ 100 " B” ”
Listy zast. dom. po 120 5 pr 
Oblig. indm.(za lOOzł.i 
Galicyjskie 7
Bukowińskie

plącą żądaja 
złr. w. a.

220 50 
138 -

222 50 
140 —

77 25 
71 - i  
83 25 
92 -

74 75 
22 -

5 17! 
5 20
8 n2! 8  95
1 6el 
1 47 
1 65 

106

78
72
84
94

75
24

5
5
8
9
1
1

, 1 
107

50

68 70
73 30

266 — 
252 -
92 50

102 75 
113 -  
140 -  
119 50

75
74

68
73

268
254
93

103
114
141
120

25

50

76 60

Iuue pulbiczne pożycz. 
Węgisr.poź.kol.po 120zl.5p 
Węg. poi. preai.po 10) zfr . 
Turecka poż. kol. po 400 fr

Akcje bankowe. 
Auglo-austr. po 200 zl. 120 
Bodencred.au.po200zl.40pr. 
Zakł.kr.dla li.i prz. po lóOzl.

„ „ węg. 200zl. om.8Op.
Tow.eskont. 11. aust.pofiOOzl. 
Franco-austr. po 200 złr.

om. 40 p r....................
Franco-Węgier, po 200 zł.

ein. 40 pr....................
Gal. bank hip. po 200 zł.

em. 80 pr...................
Gal. bank dla band, i przom.

po 200 z łr...................
Gal. zakł. kr. ziom.po 200zł. 
Gal. bank kraj, po 200 złr.

em. 50 pr. . . . 
Ronton bank po 200. złr. 
Banku nar. austr po 600 zł. 
Banku powsz. aus.po 200złr. 
Unionbauk po 200 złr. 
Voreinsbank po2OOzł.e.4Op. 
Verkehrsbank pow.po200zł. 
Wechslerbankwiod.po200zł. 
Wied, bankyor. po 200 złr.

Akcje kolei. 
Albrechta po 200 złr. 
Alfoldzkiej po 200 złr. sreb. 
Dniestrzanskiej .  „
Elżbiety in. k.
Ferdynanda półn.”po 1090

złr. m. k. . . 
Prano. Józ. po aoó złr,. w. a. 
Kol gal.Kar.L. po200złm ... 
Lw. Cze a Jas. po 200 zł w. k'

płacą {żądają
złr. w. a.

97 60 
87 75 
64 70

198 
244 
238 60 
140 -  
930 —

85 50

33 —

199
247
239
141

63

57 —
967 -  
143 -  
151 75 
60 

149 50

189 —

68
970
144
152
60

150

191

163 60

217 —

8082 —
218 — 
219

154

218

2087
219
220

139 50140 -

Mor. Szl. (enct.) p >200 złr.s
Aust.póln.zach.po 200 zt.sr.

„ „ lit.B .po200zl.sr
90 Rudolfa po 200 złr. s. r.

Siedmiogr. po 200 w. a. sr. 
Stcatseisb. Ges. 200 zł. w. a 
Sildbahn po 200 zł. srebr. 
Tramway wiod. po 200 zł.

60 Węg.gal.(Lup.)po200zł.w.a. 
Węg.pól. wschód p.2OO zł. s. 

wsch. (Ostb.) po 200
złr. w. a.....................

50 „ zachód. (Westb.) po 200
złr. w. a .....................

Akcje przemysłowe. 
Budow.Tow.austr. po 200 zł 

» „ Wied. „ 100,
,  tanich pom.polOO z. 

Borys.Petr.Cp.po 200 zl. wa. 
Listy zastaw. (zalOOzł.) 
Bodeu cred.allg. ost.5pr.sr.

» spłać, w 33 lat. 5 p. wa.
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr.w.a.

B „ 5 pr. w. a. 
Galic. bank hip. 5 pr. w. a.

„ Zak. kr. włość. 6 pr. w.a. 
Bank nar. austr. m. t .  5 pr.

» s b w. a.
Obligacje pierwszeń­

stwa kolej, (za 100 złr.) 
Albrechta.po3O0zł.6p.l00zl. 79 

50 Alfóldz. 200zł. 6 pr. sr. w. a. 89 
Czoska z. 300 zł. 5 p.sr. w.a. 93 
Dniostrzańska 300 _ „ 47
Elżbiety po 6 pr. srebr. w.a. 95 

em. 1862 6 pr. 93
em. 1870 6 pr. 102
em. 1872 fi pr. 100

plącą [żądają 
zlr. w. a.

piątą {żądają 
zlr. w. a.

205
154
158
153
335
186
269

121

73

139

120
47
24

100
87
70
77
84
92

50

60

25

90 90

236
155
159

336
186
270

122

74

140

121
48
25

100
87
71
79
85
92

91

101 —

Ferdynanda póln. 5 pr. in. k. 
„ „ 6 pr. w. a.
.  s 6 pr. sr.

Gal. K. L. 300zl.fi pr.»r. w.a. 
„ II. era. 5 pr. „
„ III. em. 1871 300

Lw. Czer. Jas, 1. ein. 1865 
300 zł. 5 pr. srebr.w.a

Lw. Czer. Jas. II. om. 1867 
300 zł. 5 pr. srobr. w. a

Lw. Czer. Jas. III. ora. 1868 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a

Lw. Czer. Jas. IV. em. 1872 
800 zł. 5 pr. srebi. w. a.

Rudolfa po 3)0 zl.fi pr.sr.w.i 
„ em. 1869 pe 300 zł. 

5 pr. srebr. w a.
„ „ 1872 po 300 zł.

5 pr. srebr. w. a.
Siedmgrodz. 600 fr 5 pr. 
Papiery loteryjne (szt.) 
Zak.kr.d.hand.i prz.po 100 z. 
Klary po 40 zlr. m. k. 
Keglench „ 10 „ „
Krakowska po 20 zlr. 
Palfify „ 40 „ ,
Rudolfa ,  10 ,  #
Ks. Salm " 40 B „
St. Genois „ 40 « ,
Stanisław, (poi.) po 20zl.wa. 
Waldatain po 20 zł. m. k. 
Windiszgriiz po 20 zł. ,  
Dewizy (3mieaięczne.) 

Berlin 100 tal.
Frankfurt 100 zł. (stlddeut.) 
Hamburg 100 mark banko 
Londyn 10 f. sterl,
Paryż 100. frank.

90 
87 

105 75 
102 50 
98 60 
97 75

74 25

85 50

74 25

91 — 
87 60  

106 25

99 60

74 50

74 60

93 75 94 —

93 25 93 75

91 - I  91 25 
86 60 -------

179 50 
32 — 
14 — 
22 — 
23 50 
13 —

26 -

20 —

180 50
34 -  
15 —
23 -
24 60 
14 —

27 — 
21 -

21 -

93 60
64 60 

110 90 
43 80

93 80
64 50 

U l  10
48 45

Ostatnie wiadomości.
Dyrekcja policji odbyła w redakcjach 

pism poznańskich poszukiwania, za manu­
skryptem zawierającym kopię oświadczenia 
ks. arcybiskupa Ledóchowskiego, przestanego 
sądowi powiatowemu w sprawach karnych.

Słychać o rokowaniach niektórych przy- 
wódzców stronnictwa prawa z przywódzeami 
stronnictwa Rauscherowskicgo względem 
wspólnej akcji wyborczej. Wątpimy jednak, 
aby rokowania to do sojuszu poprowadziły.

Wiener Ztg. wzywa lekarzy, którzy po­
siadają język polski albo jeden ze słowiań­
skich, ażeby udawali się na czas cholery do 
Galicji za dyetami po 10 złr. dziennio.

W Ooieku pod Cieplicami w Czechach 
zabroniono zgromadzenia Towarzystwa kato- 
licko-politycznego. Ale pozwolono w Taswi- 
cach pod Znajmem na Morawie. Zebrało się 
600 uczestników. Przemawiali hr. Spiegel, 
redaktor Worell i inni śród oklasków o wy­
borach, sprawach religii itp. Hr. Spiegel 
rzekł, że narodowcy niemieccy w Austrji nie 
są Austijakami. W ogóle skutek tego ze­
brania musiał być bardzo niemiły dla cen- 
tralistów, skoro Prcssy grożą mowcom kry­
minałem. Ale dlaczego kryminałem nie gro­
zili centraiiścic Góllerichowi, który na zgro­
madzeniu przedwyborczem d. 6. b. m. w 
Lincu, stawił najprzód bitwę pod Wórtk 
(z d. 6. sierpnia 1870) i Prusaków, kandy­
dując na deputowanego?...

Nowa Presse dowiaduje się, że król Ba- 
warji przybędzie do Wiodnia w pierwszej po­
łowie września, i zabawi inkognito czterna­
ście dni dla zwiedzenia wystawy powszechnej. 
Król niderlandzki przybędzie już z końcem 
sierpnia.

Francuzki minister skarbu, Magne, za­
mierza spłacić ostatnią ratę francuskiej kon­
trybucji wojennej jeszcze przed 5. września.

Telegramy Gazety Narodowej.
Pulda d. 13. sierpnia. Biskupowi 

tutejszemu, Kóttowi, rząd wytoczył pro­
ces karny z powodu, że wbrew nowym 
ustawom nie zawiadomił władzy polity­
cznej o zamianowaniu jednego wikarego 
katedralnego i jednego proboszcza.

Pociągi kolejowe na głównym dworcu
K areta Łndwllia*

(Podług legaru lwowskiego.)

Odeleodaą
ze Lwowa do Krakowa o g. 11 m. 88 wieczór.

n
»
n

n
w

6 .  
» a

6 nuto.
6  po polud.

» do Cwruiowitfo » 12 . 16 w polud.
VI • V) n  . —  wieozót.<4

n 8 n 17 rano.
• do Bród, i Złocz. • 8 . 27 rano.

n n — popołud.
• w 10 , —  wieczór.

Prayokodaą
z Krakowa do Lwowa

» »

z Czeruio wiec „
Ł »
n o

zBrodńw i Złoczowa ,

■

o g. 5 m. 57 rano.
„ 9 „ 46 wieczór.
B 10 B 60  rano.
,  3 „ 68 rano.
,  3 B 46  popołud.
„ 11 „ 8 wieozór.
„ 10 „ 58 wieczór.
„ 4 ,  18 rano.
„ 4 „ 3 popolud.

Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej
PodaaiM«ae.

(Podług zegaru lwowskiego.)

Odohodaą
do Brodów i Zloozowa o g. 11 in, 32 wuocy.

,  ,  12 „ 26 w polud

N A D E SŁ A N E .
Waiuo dla gospodarzy wiejskich. W Niem­

czech, Austrji i Włoszech używają od niedawnego 
czasu mlócaró, które przez dwie osoby poruszane 
wydają uadspodziane rezultaty. Takowe wyrnla- 
cają boże tak czelnie, że w kłosie nie zoetauie 
żadne ziarnko, a ua godtiuę tyle mlóoą ile za 
dzień dwóch zmlocków. Cena zakupua jest bar­
dzo niska i wynosi według urządzenia maszyny 
138 do 160 złr. Do nabycia ze składu Moritz 
Weil jun. we Frankfurcie n. M. Takowe mogą 
być na żądanie franoo odesłane. We Wiedniu ku­
pić można u tejże firny, FranzensbrOcketraese 19.

300zl.fi


Podziękowanie.
Ninirjazem wam sobie za obowiązek 

podziękować publicznie Szanownemu
O a l l c y j M k l e m u  o g ó l n e m u  k r a ­
j o w e m u  T o w a r z y s t w u  u b e z ­
p i e c z a l i  w e  L w o w i e ,  za sumienne 
dochodzenie i sprawiedliwe oszacowanie 
mej szkody gradowej, jaką na łanie 
żyta poniosłem; co mnie spowodowało 
odstąpić dobrowolnie od mniejszej szko­
dy na łanie pszenicy przez grad rzą­
dzonej. Wynadgrodzenie nastąpiło ró­
wnież spiesznie jak i akuratnie.

W ładysław  Zabłocki-

obywającym dzieł* dramatyczna dla sceny 
polskiej, donoszę, iż wypracowawszy kijka 
utworów tego rodzaju, mam je do zbycia. 

X. Z. poste restante L w ó w . v

W księgarniach krajowych są do nabycia 
pisma

Edmunda Gergowicza,
u mianowicie :

W ie n ie c  p i e t a !  p a s tu s z y c h  (kolędy). 
Lwów 1871. Cena 10 cnt.

M lto lo g jn  słowiańska. Lwów 1872. Cena 
40 cnt.

Ł ir e n k a  p o l s k a  (poezje). Lwów 1878. 
Cena 20 cnt. 8090 1—1

umieścić można w biożącym roku szkolnym 
u a  w ik t  1 s t a n c |e  u pewnej familji, która 
zastępując rodziców, dołoży wszelkich starań 
tak w czuwaniu nad postępami w przedmio­
tach szkolnych, jak również nad prowadzeniem 
się ich w chwilach wolnych od nauk.

Listy frankowane pod adresem: T. T. w ce­
la bliższego porozumienia się , przyjmuje, na 
ustne zapytania objaśnia, Administracja Ga- 
zet^N arodow ęj^2—3̂

O r o r z e l i i i k
teoretycznie i praktycznie wykształcony przez 
kilka la t samoistnego prowadzenia gorzelni 
w większych zarządach, kawaler, ohznajomiony 
z buchalteTją, poszukuje odpowiedniej posady. 
Podejmuje się także poprawek. 3093 1—8

Adres: F . U. H . w l t z e s z o w lc .

Czterech uczniów
szkół n iższych

umieścić można w bieżącym roku szkolnym 
u a  w lk t  1 s t a ń c ie  u pewnej rodziny, 
która dołoży wszelkich starań tak w czuwa 
niu nad postempami w przedmiotach szkolnych 
jak również nad prowadzeniem się ich w chwi­
lach wolnych od nauki. 3083 1—1

Listy frankowane pod adresem: F . B. 
przy ulicy Wekslarskiej Nr. 9 II piętro.

i

Dzierżawa
w powiecie Przemyślańskim przy gościńcu ce­
sarskim o 4 mile od Lwowa, jest do wynaję­
c ia , składająca się z folwarków Pohorylce i 
Turkocin. ltazem oddają się w dzierżawę. W 
tych ziemi ornej i sianożętnej około 280 mor­
gów po złr. dziewięć. Propinacja w czterech] 
karczmach i trzy młyny złr. 1250. Dom mie­
szkalny w Turkocinie, folwarczny w Pohoryl- 
cach. Zabudowania gospodarskie w obu fol­
warkach.

Bliższa wiadomość i warunki we Lwowie, 
plac M arjacki, dom Hudeca, I. piątro n W. 
Vivien lub tuż obok Pohorylec we wsi Stani- 
mierz u W. Gorzyckiego. 3085 1—3

Właśnie wyszło 3 ił w y d a n ie  sła­
wnej i pouczającej książki

Der p ersón lic lie  Schulz,
poradnik dla mężczyzn każdego wieku przez

L auren th is. W okładce opieczętowana. 
Tysiąckroć doświadczone rady i leczenia 

(201etnie doświadczenie)

ZAKŁAD HYDRJATYCZNY
w  S a s s o w ie ,

od 1. maja otwarty na lato, jest zaopa­
trzony w dobrą traktjernię i wynajmuje 
dla gości kąpielowych na zamówienie 
listowno, pólkryty nowy powóz zakła­
dowy do kolei w Złoczowie za cenę 2 
złr. 60 ct. 2761 15--19

F ranciszek  M edwey,
dyrektor zakładu.

Sprzedaż
bydła rogatego.
Dnia 9. i 10. września h. r. odbędzie się 

w M a g ie r o w ie  w powiecie Rawskim na 
folwarku Okopy z wolnej ręki sprzedaż krów 
mlecznych około 40 sztuk i kilka bujaków 
młodych — wszystko rasy poprawnej, na 
większe i mniejsze partje według życzenia ku­
pujących. Bliższa wiadomość u dzierżawcy dóbr 
Magierowa. 3092 1—3

Ogłoszenie licytacji,
Wydział Towarzystwa akademików lwow­

skich „Byt" rozpisuje licytację drogą ofert 
w celu dostarczania wiktu dla członków tegoż 
Towarzystwa. Interesowani mogą prz sjrzeć do­
tyczące warunki w „Czytelni akademickiej" 
(plac Marjacki 1. 8) codziennie między 5 —Gtą 
wieczorem i w handlach pp. Boziewicza i Mar­
kiewicza,

Należycie opieozętowane oferty zaś mają 
być wnoszone najdalej do 15go września b. r. 
z załączeniem zakładu w kwocie 40 złr. pod 
adresem: Czytelnia akademicka na ręce pana 
Michała Chylińskiogo. 3052 2 —2

W  imienia Wydziału 
Michał Chyliński, Kaz. Laskowski,

członek wydziału. prezes.

płci męzkiej z powodu samogwałtu i zbytku 
Do nabycia za pośrednictwem każdej księ­
garni. We Wieanin u Carl Pohan, Woll- 

zeile 20. Cena 2 złr. 30 ct.
Od naśladować i wyciągów z tej książ­

ki w obrzydłych broszurach pod tytułem 
Jugendfrcund, Selhsterhaltung i tym po­
dobne, osobliwie od pism bezwstydnie za­
chwalających i bajecznych nakładach, ostrze­
ga się. Żądać tedy należy prawdziwego 
wydania oryginalnego

przez Ł a u r ć n t l i i s  
o 232 stronićacli z 60 anat. patalogicznemi 
rycinami stalorytowemi, opatrzonego pie­
częcią wydawcy.

Uwaga. Moje dzieła przetłumaczone w 
4 językach (na duński, szwedzki, rosyjski i 
włoski) które również nabyć można w księ­
garniach. Ł. 2G78 8-12

Główna wygrana

200.000 złr.,
n a j n i ż s z a  w y g r a n a  ISO z ł r .

D nia 1- w rześn ia  1878
nastąpi wielkie ciągnienie przez urząd usta­
nowionej i poręczonej c. k. austr. pożyczki 
państwowej z roku 1864 w sumie 120 mil. zl.

Pomiędzy 400.000 wygranemi tej po­
życzki znajdują się wysokie wygrane, a to : 
250 000 z łr ., 200.000, 150.000 , 50.000, 
25.000 , 20.000, 15.000, 10.000 , 5.000, 
2.000, 1.000, 500 itd. i po 175 zl. a, w. 
jako najniższa wygrana.

Żadna inna pożyczka loteryjna nie przed­
stawia takiej szansy wygrania, jak niniej­
sza i każdemu przedstawia się możność 
przy niewielkiej wkładce wygraną 200.000 
złr. uzyskać.

Jeden los z numerem serjl i numerem 
wygrywającym kosztuje 2 złr., 3 losy 5 zł., 
7 losów 10 zł. , 15 losów 20 z ł . , w. a. w 
banknotach.

Łaskawe zlecenia za przysłaniem należy- 
tości szybko, sumiennie i franko uskute­
czniają się; do każdego zamówienia dołącza 
się urzędowy plan lo te rji, każde żądane 
objaśnienie chętnie się udziela a po doko- 
nanem ciągnieniu wykaz wygrauych każdemu 
uczestnikowi przesyła się bezpłatnie, jak 
również wygrane wypłaca się bezwłocznie.

Uprasza się przeto o rychle zgłaszanie 
się wprost do domu handlowego :

J. B reycha
3077 2—5 w Frankfurt am Main, Grosse

Friedbergerstrasse 41.

A S T M Y

T " \ru g ie  przerobione i rozszerzone wy­
j a d a n i e  mego „ P o r a d n i k a  l e k a r ­
s k ie g o  ł» c h o r o b a c h  w e n e r y ­
c z n y c h , p o d łu g  n a jn o w s z y c h  b a ­
d a ń  i  d o ń w la d c z e ń  m e d y c y n y ,  
z  p r z y d a t k ie m  o  s a m o g w a łc ie "  
wyszło właśnie i kosztuje 1 złr. 2 0  ct.

Metoda racjonalna, pewna; gruntowne 
wyleczenie nawet zastarzałych i zaniedba­
nych wypadków, bez pozostawienia śladów 
we krwi; oraz skuteczna rada w razach nie­
mocy.

W celu zachowania ścisłej dyskrecji, 
podaję na życzenie inny adres, pod którym 
zamiejscowi pacjenci po przeczytaniu „Po­
radnika" ze mną korespondować mogą. Me- 
dykaraenta na żądanie za pobraniem pocz- 
towem. 2723 7—?

Wed. Dr. Karcz
w e  L w o w i e ,

od 15 lat lekarz specjalny dla chorób we­
nerycznych i skórnych. Ordynuje codzien­
nie od 8 —1 0  i od 3 - 4  godz. przy ulicy 
W a ło w e j  pod 1. 51 dom Kulika.

P aten tow ana w aga decym alna formy 
czterokątnej.

W aga balansowa.

Sławne i niezawodnego skutku w użyciu i
na czasie

Kroplo p™ciw cholerze
profesora D ra K auke w B erlinie  

w oryginalnych flaszkach z przepisem użycia
p o  5 0  e t .  i p o  0 0  e t .

Także jako prezerwatywa, krople
D ra M arcinkowskiego z W arszawy 

i prawdziwy likier francuzki 
B r . K a s p n i l  ® P a r y ż a ,

dostać można w aptece obwodowej 
3019 4—? w Kołomyj!.

Emil Nowicki, aptekarz. 
Obstalunki uskuteczniają się jak najrychlej.

Waga na bydło.

Zmiana jomifiszkania.

Ousznośó , Chrypka, Katary zadawnione , wszel­
kie cierpienia kanałów oddechowych, ustępują 
szybko i niezawodnie po użyciu Rurek antiast- 
matyoznych p. Levasseur, Aptekarza, 19 rue 
de la Monnaie w Paryżu. 2660 7—?

Dostać można we Lwowie w aptece PP. Mi- 
kolasch; w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
skiego; w Brodach w aptece p. Kullak. W War­
szawie w składach aptecznych materjałów pp. 
Ford. Aug. Gallogo i Ludwika Splessa.

Realności
do sprzedania.

i. k a m ie n i c a  piątrowa o 9 okien, po- 
łowa wolna od podatku, z gruntem frontowym i 
na budowlę, roczny czynsz 2.600 z lr . , za 
30.000 złr.

Ił. d o m  parterowy z oficyną w najle­
pszym stanie z podwórzom, roczny czynsz I 
1.300 złr. za 14.000 złr.

Bliższa wiadomość przy ulicy Stryjskiej 
pod Nr. nowym 25 u właściciela. 8C74 2 —3

Biuro stręczeń
J .  M olod eck iego

przy ulicy Karola Ludwika Nr. 11 
Sykstuskiej Nr. 4 we Lwowie,

rekomenduje wszelkich oficjalistów, guwer­
nantki, bony, panny resp. klucznice i w ogóle I 
wszelką służbę kuchenną , ogrodową, kreden­
sową i gospodarczą z dobremi kwalifikacjami.

Ułatwia kupna i sprzedaże dóbr, folwarków, 
kamienic, realności i nabycie dzierżaw.

Komisowe pobiera niższe niż biura pokątne, . 
a za wykonanie zleceń garantuje się. 2 — 3 |

Krowianka
z a w s z e  ś w i e ż a

do nabycia 2953 4—6 
p o  c e n i e  1 z ł r .  w . a .  

w aptece pod węgierską koroną J .  P IE *  
t*KSA, przy placu Bernardyńskim we Lwowie

W” KNAUST,
W le ń , I .cop o ld M tu tlt,

Miesbachgasse 15, gegenflber d. kk. Augarten. 
28 Medaillen.

«5s

Feuerspritzen allcr Sorteu, Gartensprit- 
zen, Gartonpumpen, Hydrophore oder 
Wasserzubringer, Zontrifugalpumpen ,

Baupumpen, Brunnenpumpen, Bier- und 
Weinpumpen etc. Schlauche, Fenereimer 

von Iłanf, Leder oder Kautschuck, 
Feuerwehr-AuBrustnngen. 

Rlustrirte Kataloge gratis, per Post.

Medycyny I>r.
Józef Kilarski

lekarz chorób ocznych,
m ieszka w rynku pod 1-15 
(nową) w dom u K leinow ej 
w dow y. — Ordynuje od 2 —4 

po p o łu d n iu . 3054 3 - 3

K u te  przez z w ie r z c h n o ść  zb a d a n e
patentowane

iagl decyniiiiiic
formy czworokątnej, nieprzewyższone co do ich pewności, dokładności i trwałości pod gwa­
rancją :

unoszące ciężaru: 1 2 3 5 10 15 20 25 30 40 50 centnarów 
pocenie z ł r . : 18 21 25 35 48 58 ~70~“ 80 90 1<>T 12(>~

Potrzebne do tych ciężarki są do nabycia po cenach najtańszych. K u te , w swej do- 
jniosłości nieprzewyższone, zbadane w a g i n a  b y d ła ,  do odważenia wołu, wieprzów, krów, 
jagniąt, cieląt, mniejszych ładowanych wozów itp.

Unosząee ciężaru: 15 20 25 30 40 50 cent, 
po cenie z ł r . : 175 200 230 260 300 350

z żelaznemi poręczami i zaopatrzone ciężarkami. Bez poręczy żelaznych jednakowoż zaopa­
trzone ciężarkami tańsze o 50 zlr. z poręczami drewnianemi o 35 złr. tańsze.

P r z e z  c , k .  u r z ą d  c y m c n t n ic z y  w e  W ie d n iu  z b a d a n e  w a g i p o ­
m o s to w e  (pod gwarancją) do odważenia ładownych wozów, wozów ciężarowych i 
frachtowych, lub kilka sztuk bydła :

unoszące ciężaru: 60 70 80 100 120 150 200 250 300 350 cent, 
po cenie z lr . : 500 525 545 580 610 750 900 1040 1140 1250.

Wypróbowane w a g i b a la n s o w e  (z 5 letnią gwarancją) do każdego ażytku i 
przedsiębiorstwa, dające się zastosować, do najwyższej doskonałości technicznomechanicznej 
sporządzone, nieprzewyższone w swej praktycznej użyteczności:

unoszące ciężaru: 1 2 4 10 20 30 40 50 60 80 100 funtów

Najważniejsze zadanie w czasie 
epidemji:

DEZYNFEKCJA.
Wszystkie artykuły ku przeprowadzeniu 

tejże , jako to : Witriol żelaza, proszek 
karbolowy, kwas karbolowy surowy i 
czysty, nadmanganian potasowy 

na składzie u

po cenie zlr. 6 7 8ł/„ 14 
Miseczki od tychże dają się odjąć

18 22 25 271/, 30 35 40.
użyć takowe można do czegokolwiek innego.

Wagi balansowe oznaczają najmniej łuta.
A n g ie ls k ie  p a te n t o w a n e  w a g i , za pomocą której położony na miseczkę

przedmiot sam się odważy:
unoszące ciężaru : 14 50 funtów 8071 1—12
po cenie z lr .: 15 21.

ŁWT Prócz tych wyżej wymienionych gatunków wag sporządzamy i na składzie 
utrzymujemy wszelkie inne możohne wagi i ciężarki w pierwszej jakości po tanich cenach. 
Ulustrowane cenniki wysyłamy bezpłatnie franco. Małe zamówienia załatwiamy niezwłocznie 
za nadesłaniem gotówki lub za pobraniem, większe zaś za nprzedniem porozumieniem się.

Waagen- und Gewiclitefabrik und 
Bruckenbauanstalt

Biigauyi & Comp.,
w e  W i e t l i i i u i ,

Margarethen, Griesgasse Nr. 26,
Haiipt-Niederlagc

Stadt, Siugerstrasse Nr. 10 we Wiedniu.
Bank ubezpieczeń życiowych, doźywociowych i na wypadek szwanku.

K apitał akcyjn y 1,000.000 z lr . wal. austr.
Rodzaje ubezpieczeń : «) (J b c  p i c e  z e n i e  k a p i t a ł ó w  lub rout n a  w y p a d e k  Ś m i e r c i  jako spadek albo też mieszano p łatne i za życia. &) U b e z p i e ­

c z e n i e  n a  d o ż y c i e  ,  ju k o . zao.patrzouię na starość lub posag itd. c) U b e z p i e c z e n i e  r e n t ,  dożywocia, peusji itd. d) S t o w a r z y s z e n i a  wzajemne w p a d k o -  
b i e r e z e ,  jako wyposażenie dzieci w 13. grupach, e) U b e z p i e c z e n i e  n a  w y p a d e k  s z w a n k u  doznanego na ciele przy pracy w koualniach, fabrykach itd. służbie 
przy kolejach, lub podróży koleją lub okrętem.

1’a n l o ń ć  p r e i n j i ,  w i e l e  n a d z w y c z a j n y c h  u ł a t w i e ń  i  k o r z y ś c i ,  j a k o t e ż  l i b e r a l n e  w a r u n k i  u b e z p i e c z e ń ,  a  p r z y t e m  w s z e l ­
k a  g w n r o n c j u  p r z e z  z n a c z n e  f u n d u s z e ,  r z e t e l n ą  a d m i n i s t r a c j ę  i  z n a k o m i t e  t a c k o w e  k i c r o w n i e t w 7o  polecają bank ton, jako najlepszy do 
‘ T ’ ’  alokowania t o , . t a i .  . „ . . „ o h  to p i « . . .  J e |m l | j a  SaU[ji| M m i  B l l |( ( |W  j m ł w j |  ■

2736 23 .16_________ ______________J .  l i .  L E W I C K I ,  B iuro  we L w ow ie: p lac  T ry b u n a lsk i, ró g  u licy  T e a tra ln e j 1. 16.

3033 3—12

Piotra Mikolascha we Lwowie.

SKŁAD FORTEPIANÓW

w e  L w o w ie ,
przy ulicy Hetm ańskiej 1. 4 (w  kam ienicy dawniej G roinadzińskicgo) 

poleca
Szanownej Publiczności po cenach fabrycznych

wielki wybór
Fortepianów, Pianin i Fisharmonij,

z naj pierwszych fabryk w iedeńskich, drezdeńskich 1 paryskich.
Otrzymując fortepiany wyłącznie z  n a jp ic r w a z y c k  f a ­

b r y k ,  tak krajowych jak i zagranicznych, skład powyższy śmiało 
ręczyć może za ich d o b r o ć  i t r w a ło ś ć .

Listy z prowincji prosimy adresować d o  k s ię g a r n i  
pod powyższą firmą. 3086 1—2

3076 3—3Nr. 27616/73.

Odezwa.
Z powodu pojawiającej się w na- 

szem mieście cholery, wzywa się Pa­
nów doktorów medycyny i chirurgów 
chęć mających nieść pomoc chorym 
cholerycznym za dyetami dziennemi, 
a to: po 10 złr. dla panów dokto­
rów medycyny, zaś po 5 złr. dla 
panów chirurgów, aby się zgłósili 
do fizyka miejskiego, który im bliż­
sze w tej mierze udzieli wyjaśnienia. 
Od M agistratu kr. sto łeczn ego
miasta, L w ów  d. 4. sierpnia 1873.

Filia c. k. uprzywil. austr.

ZAKŁADU KREDYTÓW
dla handlu i przemysłu we Lwowie,

w y d a j e  o d  1^5. s t y c z n i a  I S T J i  i*. z a c z ą w s z y

A SY G N A T Y  KASOWE
5 procentowe za 8 dniowem wypowiedzeniem
'5J|a procentowe za 14 „ ,,
6 procentowe za 30 „ „ 2715 6 - 7

Założony 1845. 1845 Fondó.

SKŁAD M EBLI
59i«*li. O r le j

w e W i e d n i u , S c h o t t e n g a s s e  Nr. I.
poleca Szanownej Szlachcie i P. T. Publiczności swój obficie zaopatrzony skład mebli 
własnego wyrobu, jakrównież zagranicznych , dla ozdoby pomieszkali, biur i wil. Na 
żądanie wysyłam kosztorysy, rysunki, fotografie i cenniki, a przyjęte zlecenia wyko­
nam najspieszniej. 2826 7—12

1 S 7 8 . W y sta w a  ś w ia to w a , grupa VIII.

D o  d e s i n f e k c j i
p r e w e t ó w ,  k l o a k ,  s t a j e n  itp.:

S ia r c z a n  ż e la z a  (Eisenritriol) . . .
w proszku . . . .  
płynny nieczyszczony 20 proc, 
koncentrowany 100 ..
w krzyształach

K w a s
k a r b o lo w y

Do oczyszczen ia  wody do p ic ia :

cetnar cłowy 4 zl.
;) „ 4 „ 75 Ct.
» u 9 „ „
« » 45 „ „
„ „ 150 „

N a d m a n g a n ia n  p o ta s u  cetnar c l o w y ..................................... 70 zl.
Rozpuszcza się 4 do 8 lutów wo wodzie i wlewa się ten rozczyn późno wieczór 

w studnię, basen lub rozerwoar itp.
Jeżeliby się ten sposób niedal zastosować, użyć krystalizowanego nadmanganianu 

potasu , funt tego kosztuje 2 zl. 50 ct. Wystarczy kilka krzysztalów do zupełnego 
desinfekcjonowania 5 lub 6 miar wody w przeciągu 15 minut. 3060 2—2

Mahler & Bsciieubachcr
we Wiedniu, 1. Wallfischgasse Nr. 4.

ś w i e ż o ś ć  i  z d r o w i e  c e r y
niczem łatwiej osiągnąć nic można, jak używaniem t o a le t o w e g o  i  k ą p ie lo w e g o  
m y d ła  s ło d o w o - z io ło w e g o  J a n a  H o l la ,  jako to m in i s t e r  s k a r b u  b a r o n  
v . d . H c y d t  zaświadcza. Pańskie mydło slodowo-ziołowe jest wyrobem tak wyśmionitej 
jakości, jakiego dotychczas jeszcze nie posiadałem; również moja córka jest nim nader zado­
woloną. Tak też w.zystkie pańskie wyroby słodowe nie pozostawiają nic do życzenia i t. d.

Lekarz pułkowy Dr. Stark w Coslau pisze: T o a le t o w e  m y d ło  s ło d o w e  znosi 
przy dluższem użyciu — liszaje, piegi, i wyrzuty skórne, goi także kruchą i popękaną skórę. 
Również korzystnie działa m y d ło  k ą p ie lo w e  w kąpieli letniej, na skrofuły, zmiękcze­
nie kości, wychudnięcie dzieci, liszaje i wyrzuty naskórne. 2732 2—?

Skład centralny we WIEDNIU, Kolowratring Nr. 3.
J e d y n i e  p r a w d z i w e  w e  L w o w i e  u panów Piotra M i k o l a s c h a  
Zygmunta Ruckera , A. Beisera , St. Markiewicza W Zaleszczykach u p. Ć. H 
Sternlieb. W Stryju u p. Dawida Nusaenhlatt i Spółka.

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni .Gazety Narodowej “ pod zarządem A. Skerla.
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